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Uczczenie cara w Mctzu.
W  sobotą, jako w wilią rocznicy urodzin 

rosyjskiego cesarza, cesarz Wilhelm, bawiący 
z cesarzową w Metzu, zaprosił do siebie rosyj­
ską ambasadę, jenerałów prawie z całych Nie­
miec, kanclerza Biilowa, mnóstwo dygnitarzy —  
i wskrzesił dawny pruski zwyczaj obchodzenia 
takiej rocznicy bardzo uroczyście. W  południe 
urządzono okazałą paradą wojskową, podczas 
której zagrano rosyjski hymn, a żołnierze trzy­
mali wtedy broń w ten sposób, w jaki oddają 
honory. Następnie cesarz krzyknął „hurra" na 
cześć rosyjskiego monarchy, wojska powtórzyły 
ten okrzyk, sztandary się pochyliły, trąby za­
grały — i była chwila bardzo wzruszająca. 
Potem w pałacu nastąpił wielki obiad z udzia­
łem wszystkich oficerów metzkiej załogi, bo 
znowu tak dawniej królowie pruscy obchodzili 
dzień urodzin rosyjskich cesarzy. Podczas tego 
obiadu cesarz Wilhelm, wygłaszając toast na 
cześć cara, rzekł: „Dziś, gdy wznowiłem starą, 
serdeozną tradyc.yę władzców pruskich, przy­
chodzi mi na myśl, że prawie rok temu, za 
zgodą wszystkich mocarstw otrzymał marszałek 
hr. Waldersee naczelne dowództwo nad sprzy- 
mierzonemi wojskami w Petszyli. Jeżeli teraz 
właśnie jest już nadzieja, że główny zastąp 
wojsk sprzymierzonych będzie mógł niebawem 
wróció do ojczyzny, to w niemałej mierze za­
wdzięczać to należy zaufaniu, którem cesarz ro­
syjski raczył obdarzyć hrabiego Waldersee. 
Oby braterstwo broni, które powstało w Chi­
nach między wojskami wszystkich cywilizowa­
nych narodów, służyło odtąd wielkiej sprawie 
pokoju! Wyrażając to życzenie, wołam : niech 
żyje cesarz Mikołaj II

Ciekawe jest to przemówienie z dwóch 
powodów: Najpierw dlatego, że tym razem ce­
sarz Wilhelm już nie utrzymywał, że na ży­
czenie i proy ozycyę cesarza rosyjskiego posłano 
hrabiego Waldersee do Chin, a wiadomo, że co 
do tego dwukrotnie objawiła się sprzeczność 
między oświadczeniami niemieckiemi a rosyj- 
skiemi. Czy Wilhelm II zrezygnował ze swego 
poprzedniego zdania w tej kwestyi, czy też 
wolał jej nie poruszać, cnociaż niezawodnie 
dotknęło go to, że rosyjski Goniec Rządowy 
niejako sprostował jego twierdzenie? — o tern 
daremnie byłoby rozprawiać. Prawdopodobnie 
pominął tę kwestyę dla tej samej przyczyny, 
dla której uważał za właściwe wzdowkS „stary 
i miły" obyczaj królów pruskich, którzy zaw­
sze uroczyście obchodzili rocznice urodzin ro­
syjskich monarchów.

Ciekawa jest następnie mowa Wilhelma II 
z tego powodu, że w niej się znajduje zapo­
wiedź odwołania wojsk niemieckich z Chin, o 
czem stale wątpiono, przypuszczając, że zosta­
nie ich tam bodaj część. Podobno kanclerz Bii- 
low przywiózł cesarzowi z Berlina propozycyę 
wycofania się z Chin razem z innemi mocar­
stwami. Takie postanowienie czyni zadość ży­
czeniu niemieckiego narodu, który nigdy się 
nie zapalał do wyprawy, a w ostatnich czasach 
jawnie na nią sarkał. Lecz oczywiście nie ta­
kie usposobienie ludności wpłynęło na decyzyę 
rządu i cesarza, ale najpewniej względy poli­
tyczne. Sprawa chińska zaczęła rzucać niebez­
pieczne cienie na stosunki europejskie i łatwo 
mogłoby przyjść do tego, że losy Mandźuryi 
ważyłyby się na europejskich strategicznych 
polach. Najlepszem zapobieżeniem temu jest 
usunięoie się z Chin nawet bez spodziewanych 
korzyści.

Hakata i Miąuel.
Pokazało się teraz, że słuszność była po 

stronie polskiej opinii, gdy pomimo protestów 
półurzędowej prasy berlińskiej zawsze utrzy­
mywała, że po starym Bismarku objął Miąuel 
moralne zwierzchnictwo nad hakatyzmem i był 
jego duszą. Od hakaty otrzymał on teraz 
adres, zawierający następujące uznanie: „Nie 
możemy powstrzymać się od wyrażenia Ex- 
cellencyi naszej głębokiej wdzięczności za sta­
łe popieranie dążności Stowarzyszenia dla kre­
sów wschodnich. Już przed wielu laty ujrza­
łeś, Excellencyo, swym przewidującym wzro­

kiem niebezpieczeństwa, grożące naszemu na­
rodowi ze strony polskich poddanych państwa 
i od chwili powstania naszego stowarzyszenia, 
zrozumiawszy jego cele, zaszczycałeś je sku- 
tecznem współpracowniotwem. A  odkąd ster 
polityki wewnętrznej przeszedł w pańskie rę­
ce, natychmiast zaczęło się świadome celu po­
stępowanie królewskiego rządu kn odwróceniu 
polskiego niebezpieczeństwa. Silne podstawy, 
jakie Excellencya nadałeś tej polityce, zape­
wniły panu niespożyte uznanie narodu nie­
mieckiego. To też do niniejszego podzięko­
wania przyłączają się tysiące patryotów : ze 
wszystkich stron Niemiec. Pozwalamy sobie 
prosić cię, Excellencyo, abyś swym wpły­
wem, który, jak się spodziewamy, zacho­
wasz przez długie lata, zechciał, jak dotąd, 
użyczać pomocy naszej wielkiej sprawie i 
miał nasze stowarzyszenie w życzliwej opieceM.

P. Miąuel podziękował za ów adres ha­
kacie następującem pismem: „Szanownemu za­
rządowi stowarzyszenia dla kresów wschodnich 
składam za jego odezwę najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Słusznie się spodziewacie pano­
wie, że tę politykę względem Polaków, w któ­
rej brałem udział jako minister, będę zawsze 
gorąco popierał także jako człowiek prywatny. 
Było i jest mem niewzruszonem przekona­
niem, że to zadanie, które mamy do spełnie­
nia na wschodnich kresach państwa i które­
mu najniesłuszniej podsunięto jakieś wyzna­
niowe cele, stanowi jedną z najważniejszych 
kwestyi państwowych i narodowych. A  pod 
państwem rozumiem nie same tylko Prusy, 
lecz całe Niemcy. "Więc, też materyalny i du­
chowy rozrost niemczyzny w dzielnicach mie­
szanych pod względem narodowym powinien 
być dopóty celem głównym rządu, oczywiście 
przedewszy8tkiem pruskiego, dopóki Polacy nie 
staną się wiernymi członkami państwa pruskiego 
i niemieckiego, a nie zaniechają zaczepnej walki 
z obywatelami niemieckimi. Jestem przekonany, 
że dla osiągnięcia ostatecznego celu, którym jest 
pokój i pojednanie, powinni się połączyć z 
nami Niemcy wszystkich wyznań. Stowarzy­
szenie dla kresów wschodnich postanowiło 
rozwinąć patryotyczn© uczucie niemieckiej lu­
dności, bardzo silnie zagrożonej na tych kre­
sach, postanowiło natchnąć ją odwagą, wiarą 
w swe siły i pewnością zwycięstwa, wreszcie 
postanowiło rozwinąć zaciętość niemiecką, sku­
pić rozpierzchłe siły, wpoić we wszystkich 
przekonanie, że istotnie niemieekośó znajdu­
je się w niebezpieczeństwie. Zadanie to jest, 
o ile wielkie, o tyleż trudne. Leoz powodzenie 
już zdobyte wskazuje, że przy stałej i state­
cznej pomocy rządowej i narodowej, niezawo­
dne czeka was zwycięstwo".

Oto więc jest nowa manifestacya haka- 
tyzmu — związku, który hardo wytyka kieru­
nek antypolski rządowi i narodowi niemieckie­
mu. Dziś te czjmniki są ze sobą w zgodzie, 
lecz jeżeli rząd i naród spostrzegą się, że są 
na bagnistym manowcu i zechcą zawrócić, 
wówczas, sądząc z tonu, którym przemawia 
hakata i ex-minister hakatysta, nastąpi ich 
fronda, podobna do bismarkowskiej i do agrar­
nej. Jak te dwie, tak i hakata kiedyś powie, 
że dopóty zgoda na „die Regierung absolut", 
dopóki on „unsern Willen thut".

Niektórzy sądzą, że polityka antypolska 
jest w rękach rządu czemś w rodzaju odgrom­
nika dla dążności separatystycznych w Niem­
czech, że mianowicie rząd berliński za pomocą 
tej polityki podtrzymuje zapał do jedności nie­
mieckiej, rozwija szowinizm germański, aby 
uśpić germańską skłonność do dzielenia się na 
państewka, stronnictwa, partyjki i kółeczka. 
Niech wszyscy ogryzają kość polską, bo to ich 
utrzyma w jednym obozie. Ci, którzy tak tłó- 
maczą politykę antypolską rządu pruskiego, 
powołują się na Napoleona III, który znużony 
walkami stronnictw francuskich, często wzdy­
chał, że Francja nie posiada jakiejś Irlandyi, 
na którą można byłoby poszczuć wszystkich 
Francuzów i wtedy nimi kierować. Nam się 
jednak zdaje, że głębsza jest przyczyna poli­
tyki antypolskiej. Po prostu widzimy w Niem­
czech, przedewszystkiem półnoonych, ogromny 
rozwój materyalizmu i ogromny upadek etyki. 
Nadzwyczajne polityczne powodzenie zaszko­

dziło Prusom, osiągnęły one swój cel i potem 
prędko zaczęły przekwitaó, więc się narkoty­
zują sztucznie tworzonemi walkami, aby prze­
cież pozostać na czele Niemiec. Tu nie chodzi 
o usypianie tylko separatyzmu, który nie jest 
straszny, ale chodzi o zachowanie tego krzy­
żackiego ustroju, na który porywają się socja­
lizm i demokracya, a któremu już nie daje 
mocy żaden cel dziejowy — żaden, bo wielki 
pangermanizm jest mrzonką, chociaż i on gal­
wanizuje Prusy.

“  C z e s k o - n i e m i e c k i e  k o m b i n a c j e ,
Piszą nam z Wiednia 20 maja :
Z mów, wygłoszonych w komisyi dla 

dróg wodnych przez byłych kolegów w ga 
binecie hr. Thuna dra Baernreithera i dra 
Kaizla, przebijała lekko myśl pożyteczności
niemiecko-czeskiego gabinetu parlamentarnego. 
P. Koerber, przemawiając tegoż dnia wieczo­
rem w komisyi budżetowej, podniósł konie­
czność usunięcia na teraz na bok wszelkich 
kwestyi politycznych, ale, aby pocieszyć kan­
dydatów do teki ministrów, dodał, że teraź­
niejszy peryod stanowi najodpowiedniejsze
przygotowanie i wstęp do sprawiedliwego roz­
wiązania licznych narodowych i politycznych 
kwestyi. Niezawodnie chwilowy rozejm w 
Izbie poselskiej, odwrócenie uwagi od starych 
sporów językowych na kwe3tye ekonomiczne 
może na przyszłość ułatwić rozwiązanie poli­
tycznych. Nie zapominajmy jednak, że ten 
proces tylko pozornie, jakoby par ricochet, od­
grywa się w Radzie państwa. Rzeczywiście, 
główna walka toczy się w samych Czechach. 
Tam też, ze względu na bliskie wybory do 
sejmu krajowego, po obu stronaob wre, jak w 
kotle.

Należałoby przypuszczać, że zapowiedzia­
na wycieczka Cesarza do Czech wywrze wpływ 
łagodzący tak w niemieckim, jak w czeskim 
obozie. Jednakże długa, wiekowa walka po­
zbawiła tam jednych, jak drugich, wszelkiego 
sentymentalizmu, a nadto afiszowana chętnie 
demokraoya ani jednym, ani drugim nie po­
zwala zdradzać uległości dla życzeń Korony. 
Liberalne stronnictwo niemieckie już wystą­
piło do akcyi wyborczej. Wczoraj w Pradze 
odbył się zjazd tego stronnictwa, na którym 
uchwalono nową organizacyę. Stare stronnic­
twa zbytni nacisk kładą na formę, na organi­
zacyę, zapominając, że przy wyborach często 
o wiele więcej znaczy ogólny nastrój. Od ro­
ku 1861 liberalne stronnictwo rozporządzało 
wszystkimi mandatami sejmowymi kuryi miast, 
Izb handlowych i gmin włościańskich. Wszel­
kie usiłowania nowych frakcyi i osób 
rozbicia starego obozu Herbsta i Szmeykala 
okazały się daremnemi. Dopiero w ostatnim 
dziesiątku lat nastała zmiana. Najprzód zdoby­
ło kilka mandatów niemieckie stronnictwo lu­
dowe. W  ostatnich ogólnych i niektórych uzu­
pełniających wyborach zdobyli kilkanaście 
mandatów najmłodsi radykaliści niemieccy, 
W olf et Comp. Wprawdzie w ostatniej sesyi 
sejmowej z 69 mandatów niemieckich zawsze 
jeszcze 47 znajdowało się w posiadaniu liberal­
nych, ale wynik ostatnich wyborów do Izby 
poselskiej zapowiada nowe klęski przy tego­
rocznych wyborach sejmowych. Faktem jest, 
że niemieckie stronniotwo ludowe (Prade) pra­
wie zupełnie znikło w Czechach z widowni, 
a wyborcy chwieją się tylko pomiędzy rady­
kalistami (Wolf et Comp.) i liberalnymi, czyli 
tak zw. postępowcami.

Jeszcze niedawno temu zdawało się, że 
postępowcy zawrą sojusz wyborczy z narodow­
cami przeciwko Schoenererowcom. Wczorajszy 
zjazd liberalny przeczy temu. Zjazd wygłosił 
konieczność wspólnego postępowania wszyst- 
kioh Niemców, przejętych uczuciem narodo- 
wem. Odnośna rezolncya dodaje wprawdzie 
„rozważnych“ (Niemców), ale cały przebieg 
zjazdu obudzą podejrzenie, że nie wierząc w 
możliwość zwycięstwa, postępowcy zawczasu 
przygotowują hasło, pod którem ewentualnie 
poddadzą się w Sejmie komendzie Wolfa. „Nie 
może chodzić o osoby, ani o stronnictwa, gdy 
obrony wymaga dobro ludu niemieckiego” —

powiedział na zjeździć przywódzca postępow­
ców dr. Funke. W  danym razie może to zna­
czyć, że jest gotów oddać berło radykalistom, 
jeżeli w wyborach, jak zapowiadają, zdobędą 
większą część mandatów niemieckich. Tak sa­
mo, jak sukces młodoczeohów w wyborach sej­
mowych 1889 r. udaremnił ugodowe zamiary 
pp. Riegera, Mattusza itd., zwycięstwo rady­
kalistów niemieckich teraz udaremniłoby wszel­
kie porozumienie się czesko-niemieckie.

Z drugiej strony w obozie czeskim także 
na tle przyszłych wyborów sejmowych zazna­
cza się silny antagonizm. Narodni Listy, zapo- 
minająo zupełnie o tern, co pisały o znanej 
mowie ks. Jerzego Lobkovica w Izbie panów, 
oświadczają teraz, że Niemcy czekali tylko na 
to, „aby Czesi wpadli na nastawione bagnety 
wojskowo-politycznego absolutyzmu, który był­
by zniósł sejmy, podzielił Czechy, wprowadził 
niemiecki język państwowy" i t. d. Młodoczesi 
więc spełnili patryotyczny czyn, zaniechając 
obstrukcyi! A  więc teraz nagle ów absolutyzm, 
który, zdaniem ks. Lobkovioa, miał być fazą 
przejściową, po której przyjdzie federalizm, 
a o którym nie tak dawno żartował dr. Edw. 
Gregr, że Czesi przez „Czerwone morze" abso­
lutyzmu przejdą do ziemi obiecanej, — w wy­
obraźni Narodnich Listów wygląda całkiem ina­
czej ! Taka zmiana w poglądach dowodzi tyl­
ko, że organ młodoczeski znajduje się w pe­
wnym kłopocie, a zatem nie przebiera w ar­
gumentach. Istotnie w przyszłych wyborach 
kandydaci klubu młodoczeskiego będą musieli 
walczyć z agraryuszami, których potajemnie 
nibyt© wspiera ks. Fryderyk Schwarzenberg, 
a bardzo głośno staroczeski Hlas Naroda, z so- 
cyalistami narodowymi i internacjonalnymi, 
z radykalistami autoramentu Baxy i z uszczy­
pliwą krytyką realisty prof. Masaryka. Stano­
wisko młodoczeohów w przyszłej akcyi wybor­
czej będzie więc równie trudnem, jak było sta­
nowisko staroozechów w r. 1889.

Te przygotowania wyborcze w Czechach 
w tej chwili może są ważniejsze, niż różne 
ewolucye niemiecko-czeskie w Izbie poselskiej. 
Wynik wyborów sejmowych może zniweczyć 
najsprytniejsze kombinacye na szachownicy 
parlamentarnej i bardzo znacznie przedłużyć 
ów peryod wstępny, o którym wspomniał Eksc. 
Koerber w komisyi budżetowej.

Incompatibilitas,
Budapeszt, 19 maja.

co Aczkolwiek wskutek sesyi delegacyi 
w rozprawach nad ustawą o niezgodności man­
datu poselskiego z pewnemi funkcjami urzę- 
dowemi i ekonomicznemi nastała przerwa, 
uchwalenie tej ustawy z bardzo nieznacznemi 
zmianami nie ulega wątpliwości.

Artykuł lszy, zgodnie z odpowiednim 
artykułem ustawy z r. 1875 opiewa, że poseł 
„nie może piastować żadnego urzędu lub sta­
nowiska, zawisłego od decyzyi lub nominacyi 
korony, rządu, władz państwowych, a połączo­
nego z pensyą". Zasadę tę do systemu parla­
mentarnego wprowadziła konstytuanta francu­
ska w r. 1790, ustanawiając, że „toute fonction 
publiąue retribuee est incompatible avec le 
mandat de representant du peuple“ (wszelki 
urząd publiczny płatny niezgodny jest z man­
datem reprezentanta narodu), wykluczając nadto 
wyraźnie posłów od wszelkich urzędów, mia­
nowicie ministra. Chodziło wtedy zazdrosnym
0 to, aby panu de Mirabeau zagrodzić wstęp 
do gabinetu.

Bonaparte na tę kwestyę zapatrywał się 
inaczej. Po zamachu stanu w r. 1799 ukazał 
się więc dekret opiewający: „Członkowie ciała 
prawodawczego, nie tracąc mandatu poselskie­
go, mogą być użyci jako ministrowie, ajenci 
dyplomatyczni, delegaci komisyi wykonawczej,
1 dans toutes les autres fonetions civiles (do 
wszystkich innych urzędów cywilnych). Nawet 
w imieniu dobra publicznego są proszeni przy­
jąć takie stanowiska".

Wprawdzie owa zasada, wygłoszona przez 
konstytuantę, utrzymała się w teraźniejszej 
konstytucyi, ale bardzo znacznie złagodzona —  
wyjątkami. II y a des acoomodements avec le

1)
Nowe kierunki dramatu

i „Zaczarowane koło" Lucyana Rydla #).

Kiedy w roku 1867 wydawał Szujski kil­
ka ze swoich dramatów, pisał w Przedmowie, 
że pojmuje te swoje prace, „jako szczere i su­
mienne szukanie drogi ku dramatowi polskie­
mu" — wyrażał zaś nadzieję, nawet wiarę, że 
„znajdzie się kiedyś" forma odpowiednia no­
wemu zwrotowi myśli. „Urodziny tej formy 
nie będą tak śmiałe i tak niespodziewane, jak 
poprzedniczek" — poezyi liryoznej i epickiej —  
„ani tak łatwo uznane i z zapałem przyjęte". 
„Jak wszędzie, długie walki o doskonałość, o 
stworzenie arcydzieła, walki, w których nie- 
postrzeżone zginie nie jedno usiłowanie, po­
przedzić muszą wspaniały dramatu narodowego 
owoc, potrzebujący zbiegu licznych przyjaznych

$

*) Znakomita ta praca prezesa Akademii pol­
skiej pojawiła się w kwietniowym i majowym ze­
szycie krakowskiego Przeglądu polskiego, miesięczni­
ca redagowanego doskonale przez Jerzego hr. My- 
cielskiego. Dzięki uprzejmości zarówno czcigodnego 
autora tej rozprawy, jak i szanownej Redakcyi 
Przeglądu polskiego, możemy tę pracę powtórzyć 
^  naszym feljetonie i dać przeto ją poznać tym 
?*ytelnikom naszego pisma, którzy nie prenumeru- 
H Przeglądu polskiego. Przyp. Red. Przeglądu.

okoliczności, nade wszystko zaś nowego gruntu 
w społeczeństwie".

Od tego czasu przeszło lat trzydzieści z 
górą, a dramat polski jest zawsze jeszcze w 
stanie usiłowania, szukania, dążenia. Do celu 
nie doszedł, na szczyt się nie wzniósł. Ale 
usiłowanie i dążenie jest stałe, jest nawet dość 
liczne. Produkcya dramatyczna jest obfitsza, 
niż była w pierwszej połowie X I X  wieku, niż 
przez znaczną część połowy drugiej. Czy tylko 
obfitsza na snopy i kopy, czy plenniejsza, cięż­
sza na ziarno ? Sądzić może zawcześnie, bo 
zbiór i omłot nie skończony. W  każdym razie, 
że dramat usiłuje i dąży, to dobrze. Że do 
celu jeszcze nie trafił, to nie dziw. „Długie 
walki o doskonałość muszą poprzedzić wspa­
niały owoc narodowego dramatu". Jak wszę­
dzie zaś, tak i na tern polu dążenie nie może 
się ustrzedz od błądzenia, szukanie drogi od 
zbaczania na manowce. Utrzymać się zaś na 
prostej drodze lub na nią trafić, tern trudniej, 
zboczyć tern łatwiej, że na wszystkie strony 
rozchodzi się i plącze istny labirynt dróg i 
ścieżek. Nie jedna ponętna, zdaje się prowa­
dzić do celu, a każda udeptana śladami tych, 
którzy się nią już puszczali. Ale która pra­
wdziwa P Nie jeden myśli, że na nią trafił i 
drugich za sobą nawołuje, zaręcza, że jest na 
dobrej drodze, ale czy się nie łudzi ?

Fakt to bijący w oczy, że dramat w ca­

łej Europie przebywa jakąś transformacyę, 
chce się przemienić. Szuka i dąży on także. 
Mówi, że jego dawne formy już się zużyły, 
przeżyły, sprzykrzyły, trzeba nowych. Ma słu­
szność. Formy zmieniać się muszą. Najdosko­
nalsze, najpiękniejsze, w odmiennej epoce pię­
knem! zostają, ale własnemi, rodzimemi, z sie­
bie wydanemi być przestają. Poeta, któryby 
dziś chciał napisać tragedyę w formie Eschyla 
i Sofoklesa, mógłby napisać coś bardzo piękne­
go może, ale zawsze tylko piękny wyjątek, 
piękną anomalię. Dziś nie już dawna grecka, 
ale tragedya chrześcijańskich wieków, angiel­
ska, niemiecka, francuska, idzie w dyskredyt u 
niektórych poetów i niektórych krytyków. 
Poeci nie chcą iść śladem Szekspira, Schillera, 
Goethego, chcą dróg i form nowych, własnych. 
Mają do tego prawo — i szczęść im Boże w 
usiłowaniach. Niech na nowych drogach znaj­
dują, niech tworzą formy nowe. Tylko niech 
to, co stwarzają, będzie tak piękne, tak wiel­
kie, jak to, oo stworzył Eschyl i Sofokles, 
Szekspir, Schiller i Goethe.

Formy mogą i muszą się zmieniać. Ale 
natura poezyi, ta się nie zmienia. Kiedy ta 
jest, przechowana w zupełności, nie skrzywiona, 
ani zgwałcona, wtedy jakiekolwiek będą formy, 
dzieła będą niezmiennie piękne, wiekuiste, nie­
śmiertelne. W  świecie, sto razy zmienionym, 
będą tak robiły wrażenie, jak w swoim wła­

snym. Tragedya grecka dlatego żyje po dwu­
dziestu pięciu wiekach, że wszystkie wieki i 
cywilizacye późniejsze czują i widzą w niej tę 
samą naturę i istotę poezyi, która na nie działa, 
do nich przemawia, z tragedyi Szekspira. Gdzie 
zaś natura i istota poezyi jest albo osłabiona, 
albo skrzywiona, albo zgwałcona, czy to przez 
nieudolność poety, czy przez wzgląd na upo­
dobanie czasu i mody, czy przez fi łszywą ambi- 
cyę, przez gonitwę za nowością i oryginalno­
ścią bądź co bądź, choćby to, co nowe, było 
gorszem, byle było lub wydało się nowem, tam 
poezya będzie albo niezupełną, albo udaną, nie 
szczerą — i będzie krótkotrwałą. "Wielki roz­
głos i powodzenie u współczesnych skończy 
się głuchem milczeniem, czasem może nawet 
pogardliwem śmiechem potomnych.

Czy dzieła, które dziś powstają, w tej po­
wszechnej transformacyi, jaką dramat przeby­
wa, zostaną na zawsze w pamięci wieków, jak 
„Edyp" i „Macbeth", jak „ Wallenstein" i 
„Faust", albo też czy przejdą tak, jak prze­
szły te, które niegdyś cieszyły się wielką sła­
wą, dramata Dumasa ojca, Soulió’go i podobne?

Starym trudno jest mówić o tej nowej po­
ezyi, o nowej sztuce w ogólności, Wstrzymuje 
ich, onieśmiela przypuszczenie, że może poznać 
się na niej, zrozumieć jej nie umieją. Stare 
oczy, stare głowy, może się tak przyzwyczaiły 
do starych form i sposobów tworzenia, że to,

ciel. Także węgierska ustawa dopuszcza wyjątki- 
I tak posłowie

1) mogą przyjąć urząd ministrów i sekre­
tarzy stanu (tj. wiceministrów);

2) mogą piastować mandat poselski dyre­
ktorowie budapeszteńskich zakładów krajowych;

3) prezes, wiceprezes i mianowani człon­
kowie stołecznej rady budowniozej;

4) członkowie rady edukacyjnej, sanitar­
nej, krajowego senatu przemysłowego;

5) profesorowie budapeszteńskiej wszech­
nicy i politechniki.

Paragraf 2gi wyklucza od mandatu posel­
skiego członków oiała dyplomatycznego i kon­
sularnego obcych mocarstw.

Paragraf 3ci wyklucza od mandatu posel­
skiego członków Izby magnatów (którzy jedpak 
występując z tej izby, mogą przyjąć mandat 
poselski), dalej żołnierzy wspólnej armii, bon- 
wedów i żandariheryi, królewskich notaryu- 
szów, wszystkie osoby pobierające od Koreny 
„dar z łaski”. Podczas rozpraw nad tym arty­
kułem w sejmie jedni zalecali wykluczenie 
tajnych radzców, inni szambelanów itd Osta­
tecznie jednak sejm uchwalił artykuł według 
wniosków komisyi.

Artykuł 4ty, zgodnie z § 3cim ustawy z 
roku 1875. wyklucza urzędników komitatów 
(tj. powiatów) tudzież gmin, nauczycieli szkół 
średnich, miejskich i ludowych, dalej członków 
zakonów, wyjąwszy Premonstratensów, Cy- 
stersiensów, Benedyktynów i Piarystów.

Artykuł 5ty określa niezgodność mandatu 
poselskiego z pewnemi finansowemi, przemy- 
słowemi itd. stanowiskami, zaostrzając znacznie 
przepisy ustawy z roku 1875. Konstytucja 
austryacka nie zawiera w tym względzie ża­
dnych przepisów. W  czasie tak zwanego „roz­
kwitu ekonomicznego", 1868— 1873, mówiono 
w "Wiedniu : ilekroć zabiera głos który z po­
słów liberalnych, z góry wiemy, w interesie 
którego banku i której spółki akcyjnej będzie 
przemawiał! Roiło się wtedy w Izbie od pre­
zesów, dyrektorów, „Yerwaltungsrathów” spó­
łek akcyjnych. Zmieniło się to bez wprowa­
dzenia ustawy o incompatibilitas.

Natomiast tak konstytucya francuska, jak 
włoska, zawierają liczne przepisy, dotyczące 
tego rodzaju niezgodności mandatu poselskiego. 
Włoska wyklucza od mandatu wszystkich dy­
rektorów, administratorów i reprezentantów 
spółek lub przedsiębiorstw przemysłowych i 
handlowych, subwencjonowanych lub gwaran­
towanych przez państwo, adwokatów, sprawu­
jących funkeye konsulentów prawnych takich 
przedsiębiorstw, dalej tych wszystkich, którzy 
otrzymują koncesyę lub podejmują się robót 
publicznych.

Ustawa francuska z roku 1884 opiewa : 
„Każdy senator lub poseł, któryby umieścił 
lub pozwolił umieścić swe nazwisko z tytułem 
członka jednej z dwóch Izb, w ogłoszeniach, 
afiszach lub reklamach, zwracających się do 
kredytu publiczności, przy emisyi walorów ru­
chomych, zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych, handlowych lub finansowych, będzie 
uważany ako pozbawiony swego mandatu". 
Zaś artykuł 177 kodeksu karnego surowemi 
karami zagraża każdej osobie „investie d’un 
mandat electif” za przyjęcie darów lub ofiaro­
wanie ich za otrzymanie „orderów, medali, 
urzędów, stanowisk itd., któremi rząd roz­
porządza".

To wszystko nie przeszkodziło, że we 
Francyi na tle kanału Panamy zaznaczyła się 
straszna korrupeya parlamentarna, jak również 
nie przeszkodziło temu, że we Włoszech „bank 
rzymski" stał się podobnem ogniskiem parla­
mentarnego szaebrajstwa.

Otóż §• 5-ty nowej ustawy węgierskiej wy­
głasza najprzód ogólną zasadę, że posłem „nie 
może być przedsiębiorca i liwerant, wchodzący 
w interesa z rządem". Potem następuje długi 
szereg bardzo skomplikowanych objaśnień i 
wyjątków. „Liwerantem nie jest ten, który 
sprzedaje rządowi swoje własne płody rolnicze 
lub gotowe wyroby przemysłowe bez poprze­
dniego zamówienia". To niby jasne, jednakże 
alinea a) wyraźnie stanowi wyjątek dla tych, 
którzy dostarczają państwu uprawianego za li- 
cencyą tytoniu, jako też dla tych, których do-

co nie wchedzi w dawno znane kształty, wy­
daje im się dziwnem może, ale nigdy pięknem.

Zachodzi ta niepewność, ta obawa, że jak 
Osiński nie umiał poznać się na Mickiewiczu, 
tak dzisiejszy człowiek stary nie dostrzega 
piękności w dramacie Hauptmanna lub Mae- 
terlincka. Może ona przecie tam jest, tylao ja, 
zaślepiony tępym wzrokiem, nie mogę jej 
dojrzeć ?

A  jednak, czy jestem zupełnie zaślepiony, 
albo uparcie uprzedzony? Widzę i przyznaję 
w tych nowych dziełach i formach różne przy­
mioty. Widzę talent, zręczność czy umiejętność 
zbudowania dramatu, wywołania scenicznego 
efektu; widzę nieraz, nawet nie rzadko, sytua- 
cyę lub scenę wzruszającą; widzę techniczną 
biegłość. Jeżeli uprzedzenie nie zaślepia mnie 
na te zalety, to widać jednak, że nie jestem 
zupełnie niezdolny, czy umyślnie niechętny 
poznać się na zaletach tych dzieł i tych auto­
rów. A więo może dostrzegłbym i inne nowo­
ści, oryginalności, piękności, gdyby one tam 
były ? Czemu, pomimo zdolności i biegłości au­
torów, nie widzę tych wyższych zalet w ich dzie­
łach ? Czy to ja tylko nie jestem przystępny 
jej wrażeniu, dlatego, że zbyt przywykły do 
form innych, czy też tej piękności, poezyi, 
nie ma tam na prawdę?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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stawa me trwa dłużej, jak rok, i nie przewyż­
sza kwoty 10.000 koron itd. Obok indywidual­
nych liwerantów, nie może piastować mandatu 
poselskiego członek dyrekcyi lub rady zawia- 
dowczej, urzędnik i konsulent prawny aibo li­
kwidator banku, robiącego interesa z rządem. 
Ale co to znaczy „interes z rządem" ? Jeżeli 
np. minister finansów z nadwyżek dochodów 
lokuje chwUowo pewną kwotę w banku, nie 
podpada to pod pojęcie robienia z nim intere­
sów. Niektóre zaś banki zasadniczo są wyjęte 
x pod ostracyzmu incompatibilitatij. Wyraźnie 
ustawa zabrania posłom przyjmować koncesye 
kolei żelaznych 1 anałów i wszelkich przedsię­
biorstw komunikacyjnych, nową licencyę na u- 
prawę tytoniu i podwyższenie kontyngentu spi­
rytusu własnej gorzelni itd. Słowem są to prze­
pisy tak skomplikowane, ie w p/aktyce dostar­
czą pretekstu do ci ągłyoh szykan.

Nibyto bardzo jasnym jest przepis (§ 10), 
opiewający, że posłow1 nie wolno wstawiać 6,ę 
co do nominacji lub awansów pewnych osób 
(§ 177 francuskiego kodeksu karnego!). Je­
dnakże ustawa dodaje: „Nie wyklucza to, że
minister celem orjentacyi, może zapytać posła 
lub kogo innego!“. Poseł więc staje się niego­
dnym mandatu, jeżeli swego przyjaciel, ku­
zyna etc zaleci p. Szellowi na żupana, albo do- ’ 
zorcę w składach tytoniu. Ale jeżeli na zapy­
tanie p. Szella, czy ten A., al i B., albo 0. 
kwalifikuje się do tej lub owej posady — wy­
raźnie odpowie „tak®, albo „nie®, (aby ją do­
stał inny !), to ta niemniej skuteczna interwen- 
cya zupełnie się zgadza z mandatem po­
selskim !

Korrupcya parlamentarna jest bardzo sta­
rem, chronicznem zjawiskiem. Grasowała ona 
strasz] iwie w Angli’ na początku 18-go stule­
cia. "Wtedy mistrz korrupoyi parlamentarnej 
Walpole m.odych posłów witał oy1 icznemi sło­
wami: „ Jakto, chcesz być starym Rzymiari- 
nem, patryotą? Tego się niebawem oduczysz i 
stani >jz się rozsądnym!®. A po kadenoyi par­
lamentarnej zauważał: „Płacę moich posłów

idzie ręka w rękę z dworem i nie ma zu­
pełnie u ludu zaufania. Starszy leśniczy, 
Antoni Malicki, jest wiernem odbiciem swego 
pana. Jurko Maczuga, z Oleszyc Starych, 
kupił w lesie książęcym świerka za 20 zł. 
bez 91/, ct. Gdy mu brakło tych 9 i pół ct., 
kazał mu Malicki siekierę dać w zastaw. Ko­
narów, ani innych odpadków nie wolno tknąć, 
bo kryminał gotowy, a i kupić tego uie 
można. Parą koni, gospodarz z parobkiem, za 
cały dzień, za przewóz drzewa z lasu w Le- 
biedzie, o 2 mile odległej, zarobi 40, wyraź­
nie czterdzieści centów To potwierdzą wszyscy 
gospodarze z Oleszyc &„arych, a w szczegól­
ności gospodarze Semko Żerucha, Jan Kołtawa 
i Maksym Kołtawa. Za przewóz belki do 
tartaku płacą 6 ct. ! Przy robotach w polu, 
na wiosnę, płaci ks. Sapiena 15 do 20 ct. 
najwyżej. Z tego można osądzić, jakiego to 
poratunku może udzielić pogorzelcom ks. Sa­
pieha. Ład nie liczy też na to zupełnie®.
Od razu powątpiewałem o prawdziwości 

podanych w tym artykule okoliczności, gdyż 
odw iedzając moją siostrę w Oleszycach kilka 
razy co roku, miatem sposobność stykać się z 
ludem miejscowym L okolicznym — i słyszałem 
od uiego nieraz, ze kich dobrodziejów wło­
ścianie uważają ks. Władysławostwo Sapienów, 
wyliczając różne dobrodziejstwa od n'eh do­
znawane. —  Nazywają oni ks. Władysłaira 
„nasz batko* — a księżne Władysławową „na­
sza maty®, a przecież u naszych włościan nie 
tak łatwo pozyskać sobie tego rodzaju popu­
larność. — Wiem o tern, że w każdej potrzebie 
księstwo Władysławostwo Sapiehowie po ojcow­
sku wspomagają włościan bez różnicy, czy to 
Polak, czy Rusin, a zabiegi księcia około pod­
niesienia dobrobytu w całym powiecie, którego 
jest marszałkiem, każdemu są znane.

Przyjechawszy na miejsce katastrofy, wieloe 
byłem oburzony, kiedy zbadałem stan rzeczy i 
przekonałem się dowodnie, że cały ten ustęp 
artykułu Kuryera lwowskiego, dotyczący księcia 
Władysława Sapiehy, jest tendencyjnem kłam-

na to, by głoscwali p zeciwko swemu gtwem-, niozem usprawiedliwić się nie dająoem,a rr a a v\ w n I a a w i ■ v a r] i n w a a»a a* 1̂ a i»a w a a o a .. a B , « , i _ ,
albowiem nie wiem. czy kto inny potrafiłby 
tyle bezinteresownej a skutecznej pomocy udzie­
lić nieszczęśliwym pogorzelcom w Oleszycaoh, 
iak właśnie oboje ks. Sapiehowie. Księżna 
Władysławowa bezpośrednio po katastrofie za­
wiązała miejscowy komitet ratunkowy celem 
niesienia doraźnei pomocy pogorzelcom, sama 
złożyła na ten cel 400 koron, a nadto osobiście, 
przybrawszy sobie do pomooy Siostry Miło­
sierdzia, udzieliła pierwszej pomocy opatrun­
kowej popaczonym ofiarom pożaru. Ona też 
odni ósła się w niedzielę dnia 12 maja rano te­
legraficznie do starosty w Jarosławiu z prośbą, 
ażeby na jej rachunek wysłano do Oleszyc nie­
zwłocznie 1000 bochenków ohleba, oraz mąki, 
ryżu i kaszy po 500 kgr. i wszystkie te pro­
wianty rzeczytt iście za kilka godzin do Ole­
szyc wysłane zostały. Tym pierwszym ratun­
kiem zajęła się krieżna sama z tej przyczyny, 
że książę Władydław wyjechał w sobotę rano 
przed katastrofą z chorym synem do Berlina 
w celu zasiągnięcia porady lekarskiej, tego sa­
mego dnia jednak zaraz po katastrofie wysłała 
księżna do męża następującą depeszę: „Miasto 
Oleszyce, wsie Oleszyce stare i Wola Oleszy- 
cka zniszczone przez pożar do szczętu, nasz 
dwór cudem Opatrzności uratowany®.

Telegram ten otrzymał książę Władysław 
zaraz po przybyciu do Berlina. Pozostawia 
więc syna pod nadzorem obcych ludzi i spie­
szy najbliższym po jiągiem błyskawicznym do 
Oleszyc na ratunek pogorzelcom. Ten jeden 
fakt chyba najlepiej świadczy o i czliwości 
księcia dla ludu. Przybywszy do Oleszyc w 
poniedziałek, ks. Wła ypław obejmuje kiero­
wnictwo miejscowego komitetu ratunkowego, 
a pierwszą czynnością jego było wysłaó nastę­
pujące telegramy z prośbą o rychłą pomoc dla 
pogorzelców: do Monarchy, do p. Jaworskiego, 
prezesa Koła polskiego, do prezesa ministrów 
ara Koerbera. do mnistra dra Piętaka, do na­
miestnika hr. Pinińskiego, do komendanta kor­
pusu przemyskiego jenerała Galgrczego, do br. 
St. Badeniego marszałka krajowego. Skutek 
tych telegramów był, jak nam wiadomo do­
tychczas z gazet, taki, że Cesarz ze swej pry­
watnej szkatuły udzielił 8.000 K., a namiestnik 
z funduszów zapomogowych 10 ('00 K., jenerał 
Galgoczy zaś nakazał codziennie posyłać na 
rachune : ks. Wiaa. Sapiehy 700 bochenków 
ohleba dla pogorzelców za zwrotem tylko ko­
sztów pieczywa. Oprócz tego otrzymają pogo­
rzelcy wagon soli; a jakie skutki będą miały 
albo mają inne telegramy, to spodziewam się, 
że nam ogłoszą gazety. OJ niedziel po kata­
strofie całodzienny podój mleka od wszystkich 
krów ze staj:i księstwa Sapiehów przezna­
czony jest dla pogorzelców, * a nadto zwrócił 
się ks. Władysław do wszystkich okolicznych 
obywateli z prośbą o przysłanie datków w na- 
tuialiach dla ulżenia doli pogorzelcom. Nadto 
zarządził ks?ążę stawianie prowizorycznych ba­
raków jako schroniska dla pogorzelców. Zau- 
w iżyć muszę nadto, że dzień przed tą straszną 
katastrofą, tj. w piwek został sam ks. Włady­
sław Sapieha dotknięty klęską pożaru, gdyż 
w tym dniu spaliło się jemu 35 morgów wy­
soko -piennego lasu dębowego, a w czasie klę­
ski pożarowej w Oleszycach mieście spaliła się 
należąca do księcia prrowa fabryka wyrobu 
masła (oentryfugowa), a oprócz tego spaliły się 
dwa największe domy w mieście Oleszyce, na­
leżące do księcia,. O tych własnych stratach 
książę nie myśli jndnak wcaie, a zajmuje się 
tylko h-ednymi pogorzelcami. Poczynił więc 
|uż starania, aby otrzymali na odbudowanie 
się prócz zapomóg także pożyczkę bezprocen­
tową tak z funduszów państwowych, jak i kra­
jowych, tudzież o ulgi na kolejach przy prze­
wozie materyałów budowlanych. Zarządził zwo­
łanie rady gminnej miasta Oleszyc na dzień 
15 maja, był na tej radzie jako marszałek po­
wiatowy i spowodował uchwałę, żądającą od 
rządu przysłania komisarza rządowego i inży­
niera na koszt państwowy, którzyby czuwali 
nad prawidłową odbudową miasteczka Oleszyc, 
a nadto uchwalono, że w mieście nie woino 
będzie dachów pokrywać innym materyałem, 
jak tylko ogniotrwałym.

Twierdzenie korespondenta Kuryera Lwow- 
skiego, jakoby Księcia Włady sława Sapiehy go­
spodarka lasowa była nie racy onalna, jakoby 
kazał sobie za odpadki drnewa płacić bajeczne 
sumy. a na odwrót przy robotach w polu pła­
cił zbyt niskie wynagrodzenia, są rówr ież 
wręoz nieprawdziwe. K dążę Władysław Sa­
pieha znany jest jako gospodarz wzorowy, zna­
nym jest także ze swej ofiarneści i humanitar­
nych uozuó. Stoi on tedy zbyt wysoko, aby 
podobno kłamstwo mogło go dotknąć i nie po­
trzebują mojej obrony, wszelako ,jże]i zabie­
ram głor, to dlatego tylko, że widziałem na

przekonaniu, lecz według ni igo, skoro zadarmo 
nio uozyniliby tego®. Najzdolniejszy mówca 
konstytuanty francuskiej, Mirabeau, pobierając 
milionowe subweneye z tajnych funduszów 
króla, usprawiedliwiał się nibyto w myśl po­
wyższego aforyzmu Wolpole a uwagą: „On peut 
me payer, mais pas corrompre® (Można mnie 
opłaoió, ale nie można przekupić).

Zachodzi tylko p j banie, czy najsprytniej 
ułożona ustawa zdoła naradzić złemu, jeżeli się 
nie zmieni tego nastroju ogólnego, który do­
tychczas w Węgrzech zezwalał na korrupcyę 
parlamentarną. Wielu o tern wątpi. Bądź co 

ądź ncwa ustawa, której ojcami chrzestnymi 
ją Dezydery Szńagyi i hr. Wojciech Apponyi 
oznacza zwrot w dotychczasowych poglądach 
na tę kwestyę. Od wyborców będzie zależało, 
czy ujęta w formę kilkunastu paragrafów czy­
stość mandatu poselskiego stanie się rzeczywisto­
śc i, a czy też tylko rozpowszechni się poli­
tyczna obłuda.

W  obronie prawdy.
Od dawna '"uż spostrzeżono, że ciągłe na­

paści pism radykalnych na luclz:, mających 
majątek i gotowych używać tego majątku dla 
dobra swych bliźnich, odnoszą ten skutek, że 
ladzie ci ooraz bardziej usuwają się od życia 
publicznego, zamykają się w ścisłem kółku 
swei najYiższej rodziny i przejmują się gory­
cz i i niechęcią do oałego numal społe­
czeństwa. Rozumują bowiem w ten sposób; 
„Jeżeli wtedy, gdy ia dobrze robię ofia­
ry dla mych bliźnich ponoszę z mego ma-

i jtku i z mego spokoju osobistego, rady- 
:aine plama szkalują mnie i obrzucają błotem, 

to cóż gorszego mogłoby mnie spotkać wte­
dy, gdy ja mc me będę robił, a ma,ątku 
mego na cele publiczne nie będę nad­
werężał". Wprawdzie są luazietak pełni aniel- 
sk.cj dobroci i szlaehetnyuh dążności, że 
i wtedy nie przestają robić dobrze gdy pisma 
uadykalre wypisują na uich paszkwde, że po­
niekąd ukradki świadczyć będą doorodziej- 
stwa i narzucać swą pomoc budakom, ale nie 
wszyscy mają tak wzniosłe dusze, a reszta 
zwykłych śmiertelników zniechęcona do wszyst­
kiego złością radykałów, rzuca w kąt swoje 
dawne aspiracye, zamyka się w egoizmu, a czę­
sto kraj rodzinny opuszcza i przebywa za gra­
nicą wśród warunków życia o wi ele przyjem­
niejszych.

Dlatego to dobrze byłoby, żeby panowie 
radykałowie zechcieli w interesie właśnie tych 
warstw niższych i ubogich przestać szkalować 
ludzi zacnych, zamiast zniechęcać ich do 
pracy na polu filantropijnem owszem podsycać 
w nich tę szlachetną dążność do niesienia po­
mocy bliźnim.

Takie refleksye nasunęły się nam na myśl, 
gdyśmy dzi siaj od pana Jana Sas Liskowackie- 
go otrzymali pismo, występujące przeciw na­
paści w Kuryerze Lwowskim przed kilku dnia­
mi na ks. Władysława Sapiehę. —  Rodzina 
Sapiehów nie należała nigdy do tego obozu 
poetycznego, którego wyrazem jest nasze pisme, 
nigdy też w żadnych z tą rodziną nie staliśmy 
stosunkach politycznych, owszem niejednokro­
tnie ściera! śmy się ostro z ks. Adamem Sa­
piehą, żaanawuc stronniczość nu kieruje nami 
w tej mierze, a cdnak z całą gotowością u- 
mieszczamy iist p. Liskowackiego, gdyż uwa­
żamy, że im więcej bęaziemy podnosili doda­
tnią działalność szlachetnych ludzi, tern większy 
będzie się tworzył ich zastęp, tern większa w 
kraju powstanie spójność między warstwami i 
narodowościam. tern większa zapanuje między 
nami soLdarność i miłość wzajemna. A  tego 
nam tak bardzo, tak nieodl icie potrzeba.

List p. Liskowackiego opiewa, jak na­
stępu je:

Od mej siostry, wdowy, zamieszkałej w 
Oleszycach, otrzymawszy jeszcze w niedzielę, 
tj. 12 b m. telegraficzną wiadomość, że i ona 
należy do tych ofiar, którym pożar dnii 11 go 
bm. całe mieńie zniszczył, wybrałem się dx> a 
16 bm. do niej do Oleszyc, aby wedle możno­
ści po bratersku wesprzeć ją w tern ciężkiem 
nieszczęściu. W  czasie podróży na dworcu w 
Przemyślu kupiłem sobie Nr. 135 Kuryera 
Lwowskiego z dnia 16-go maja 1901, i w arty­
kule pt. „Straszny widok zniszczenia® (od spe- 
cyalnego na miejsce wysłanego korespondenta) 
wyczytałem taki ustęp:

Na pomoc miejscową, a zwłaszcza na 
ratunek milionera ks. Władysława Sapiehy, 
obszarnika oleszyekiego, nie ma co liczyć. Za 
dowód nieludzkości może posłużyć fakt, że 
drugiego dnia, w poniedziałek 13. bm. nie po­
zwolił dwór ludziom wygnać bydia na dworskie 
pastwisko. Ks. Iwan Kobryn, paroch gr. kat.,

własne oczy to, co jest prawdą i miałem spo­
sobność przekonać się, jakie z powodu tego 
zjadliwego artykułu panuje rozgoryczenie mię­
dzy pogorzeloami, doznającymi dobrodziejstw 
od ksucia.

To też uważam za obowiązek obywatel­
ski stanąć otwarcie w obronie prawdy i zaape­
lować do szanownego korespondenta Kuryera 
Lwowskiego na tej drodze publicznie, aby swoje 
wiadomości czerpał ze źródła czystego, a m d 
z mętnego i ażeby przez rozszei zanie niepra­
wdziwych a uwłaczających czci ludzŁ/iu opo­
wieści nie wyrządzał krzywdy ludziom, którzy 
właśnie na szacunek zasługują. Przyznaję na­
tomiast, że prawdą jest to, iż ks. Iwan Ko­
bryn paroch gr. kat. w Oleszycaoh idzie ręka 
w rękę z dworem, ale to można mu tylko’ za 
zasługę poczytać, że taki stosunek potrafi 
utrzymać z ks. Władysławem Sapiehą, który 
jako marszałek stara się o podźwignięoie eko­
nomiczne powiatu, a ksiądz Kobryn na polu 
religijnem wspiera te jego usiłowania, godząc 
dwa bratnie narody i zachęcając do wspólnej 
pracy Dzięki temu też ks. Kobryn zjednał 
sobie zaufanie obu pobratymczych narodów, 
ich szacunek, i h miłość. Nie mogę przy tej 
sposobności pominąć co do ks. Kobryna i tej 
okoliczności, że zaraz w niedzielę telegrafował 
do ks. biskupa Czechowicza donosząc mu o ka­
tastrofie i prosząo o pomoc, na co otrzymał 
w odpowiedzi 200 koron, z pismem, że równo­
cześnie wydaje ks. biskup kurendę do podle­
głego mu kleru z poleceniem zbierania skła­
dek. Ksiądz Kobryn aczkolwiek sam straoił 
cały dobytek w pożarze, złożył pierwszy na 
ten cel swoją ofiarę.

W  końcu nadmienó muszę, że jak wszyst ■ 
kie inne przytoczone przez sprawozdawcę Ku­
ryera Lwowskiego zarzuty, nieprawdziwym jest 
także ■ ten zarzut, jakoby dwór oleszycki za­
bronił pogorzelcom wypędzić bydło na pastwi­
sko dworsk.e, Przeciwnie sam przekonałem 
się, że pozwolono włościanom paść bydło na 
pastw iku dworskiem, a zabroniono tylko pę­
dzić je na pola zasiane, by nie niszczyło za­
siewów.

Jan Sas Liskowacki 
c. k. rewident rachunkowy przy dyrekcyi

okręgu skarbowego w Stanisławowie.
•  *#

Również proboszcz oleszycki ks. Aleksan­
der Zawadzki wszystkim powyższym zarzutom 
Kuryera Lwowskiego jak najkutegoryozniej za­
przecza. Oto [jego list: „"W numerze 135 Ku­
ryera lwowskiego umieszczono na samym wstę­
pie opis pożaru w miasteczku Oleszycach i we 
wsi Oleszyce stare pod napisem „Straszny wi­
dok zniszczenia® (od specyalnego na miejsce 
wysłanego korespondenta].

„Nfe wdaję się wcale w krytykę samego 
opisu katastrofy, gdyż mniej więcej opis ten 
zgadza się z faktycznym stanem rzeczy, lecz 
w imieniu prawdy i słuszności oświadczyć mu 
szę na tern miejscu, że wszyjtkie ustępy w tym 
opisie umieszczone, a skierowana przeoiw oso­
bie Władysława księcia Sapiehy są wierutnem 
kłamstwem i tchną tendencyjną złośliwością. 
Książe bowiem należy bezsprzecznie do rzędu 
lud21, dbających o wiele więcej o dobro ludu, 
aniżel’ szanowny autor dotyczącego paszkwilu. 
Lud wiejski w każdej dobie i potrzebie gar­
nie się do ksxęcia jak do ojca i zawsze znaj­
duje u niego pomoc, radę i ojcowskie orędo­
wnictwo, o czem nie tylko cała ludność po­
wiatu cieszanowskiego, sąsiednich nowiatów, 
ale nawet i kraju wie i poświadczyć może. 
Tysiące grosiwa płyną z j ago skarbnicy rocznie 
na wsparcia dla ubogiob i nieszczęśliwych, 
setki fur drzewa materyałowego otrzymują 
rocznie biedni pogorzelcy z jego rewirów, a co 
do zarobku, niech szanowny autor paszkwilu 
zajrzy do kasowych ksiąg gospodarskich klu­
cza Oleszyekiego, a przekona się, jak hojnie 
wynagradza ten magnat robotników za świad­
czone mu usług. Jeżel. tedy ten człowiek 
każdej chwili gotów do świadczenia dobro­
dziejstw, to jakże ohydnem jest posądzać go 
o zatwardziałość serca i n’euczynnośó wobeo 
tak okropnej klęski. On na wieść o nieszczę­
ściu przerwał swą podróż do wód z chorym 
od dłuższego czasu synam. On pierwszy wraz 
z swą przezacuą małżonką zaopiekował się 
nieszczęśliwymi, przjjął ich wedle możności 
pod swój dach, Karmi ich swym chlebem i 
mlekiem, na swych łąkach i pastwiskach kar­
mi żywy inwentarz pogorzelców, wstawia się 
gorąco n władz celem uzyskania ak najzna­
czniejszych datków na rzecz nieszczęśliwych. 
On na widok nędzy i rozpaczy płacze z nie­
szczęśliwymi, a za to wszystko paszkwilant 
czerni go przed światem jak najnie^inniej i 
bezczelnie.

Ks. Aleksander Zawadzki, proboszcz.®

D e l e g a c y e .
( Telegramy Przeglądu).

Wiedeń 21 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu delegacyi 

austryackiej przedłożył del. Iro wniosek, bada­
jący inkorporaoyi Bośnii i Heroogowiny do 

Węgier. Drugi wniosek tego samego delegata 
domaga się pośrednictwa pokojowego Austro- 
"Węgier w wojnie południowo-afrykańskiej. Del. 
Sylvester * towarzysze interpelowali w sprawie 
pewnego rozporządzenia minstra wojny, skie­
rowanego przeciw stowarzyszeniu pensyonowa- 
nych oficerów i urzędników wojskowych, In­
terpelanci żądają cofnięcia tego rozporządze­
nia, które, ich zdaniem, uszczupla prawa pen- 
Dyonńtów jako równouprawnionych obywateli. 
Zgłoszono również szereg wniosków w snrawie 
ulg wojskowych dla rezerwistów.

Komisya budżetowa delegacyi austryackiej 
zaraz po posiedzeniu delegacyi ukonstytuowała 
się, wybierając przewodn-oząuym p. Baernrei- 
thera i rozdzie’iła referaty w sposób nastę­
pujący: snrawy zagraniczne ■— margr. Bacque- 
hem, ordinarium wojskowe — bar. "Walterskir- 
chen, ecctraordinarium wojskowe — delegat Po- 
powsk*, marynarka — dr. Pergelt, kredyt oku­
pacyjny — p. Barwiński, wspólne ministerstwo 
skarbu i najwyższa Izba obrachunkowa — dr. 
Kozłowski, zamknięcie rachunków — delegat 
Czedik. Następne posiedzenie delegaoyjnej ko- 
misyi budżetowej odbędzie się w piątek dnia 
24 b. m. o godzinie 3 popołudnia.

Ukonstytuowała się również komisya pe­
tycyjna delegacyi austryackiej, wybierając 
przewodniczącym posła Żaczka.

Członkom delegacyi rozdzielono wczoraj 
odpowiedzi ministra wojny na rozmaite 'nter- 
pelacye i rezoluoye, wniesione w poprzedniej 
sesyi delegaeyjnej. Co się tyczy uwzględnił nia 
przemvsłu swojskiego przy dostawach dla ar­
mii, to mini ster odpowiada, że dzieje się to już 
o tyle, o ile dozwalają względy wojskowe i ! cyi o zmianę postanowień o podatku domowo-

0 ile w ogóle wykonanie dostaw w kraj i jest 
możliwe. Artykuły spożywcze sprowadza się 
wyłącznie z kraju. Nadto zarząd wojskowy 
przedłożył obszerne expose w sprawie dopusz­
czenia małego przemysłu do dostaw mundurów
1 obuwia dla armii.

Odnośnie do polepszenia wieczerzy dla 
wojska, już w ubiegłym roku zamierzono wsta­
wić odpowiednią sumę do ordinarium wojsko­
wego, ale było to niemoźll we z powodu innych 
potrzeb nagląoyob a nieodzownych. Tak samo 
rzecz s.ę ma i w tym roku. Minister prosi, 
aby mu dostarczono jak najrychlej środków 
potrzebnych na zaspokojenie tych życzeń i po­
trzeb. Minister nadmienia przytem, że już te­
raz żołnierze otrzymują w dwóch dniach w 
tygodniu konserwy jarzynowe, a w innych 
dniach dodatek do strawnego po4 hal. dziennie.

Do komisy’ weryfikacyjnej delegacyi au- 
stryackiej wybrani: hr. Ntirsten erg, Mad ■ ski, 
Tolliager, W. -ssilko. Do komisyi petycy tej: 
Korcian, Mauthner, Schonburg, Dobr ig, Wei- 
ge!, Ivoevicz, Plas, Acquaroli, Zaoek. Do ko­
misji budżetowej: Bacquebem, Chlumecky, 
Czedik, Montecuculi, Thura, Walterskirchen, 
Zaleski, Baernz tither, Axmann, Pomni er, Per­
gelt, Wolf, Rieci, Kramarz, Herold. Popowski, 
Kozłowski Dzieduszyck Belcredi, Barwiński, 
Tollinger.

Wiedeń 21 maja. Dalsze cyfry budżetu 
wspólnego. W  extraurdkiarmm wojskowem wy­
noszą koszta komendy wojskowej obszaru oku- 
paoyjnego 7.447.000 K .; własne dochody za- 
rza< u wojskowego 80.000 K., niepokryty wiec 
deficyt 7.367.0C/ K.

Budżet Bosnii i Hcrcogowiny wykazuje 
w ordinarium wydatki w kwocie 41.477.000 K., 
w extraordinarlum 3.074.000 K., razem o 1.990.000 
koron więcej, niż w roku ubiegłym Pokrycie 
wynos' 44.846.000 K., o 2.056.000 K. więcej, 
niż w roku ubiegłym.

Wiedeń 21 maja. Delegacya węgierska 
ukonstytuowała się wczors j po południu. Pre­
zydentem wybrany Juliusz Szapary, a wice­
prezydentem Dezyderyusz Szilagyi.

Rada państwa.
(Telegramy „ Przeglądu“).

Wiedeń 21 maja. Wczorajsze posiedzenie 
Izby posłów rozpoczęło się o w pół do 4-tej 
po południu.

Po odczytaniu interpelacyi i wniosków, 
zabrał głos minister skaibu p. Boehm-Bawerk 
i przedłożył projekt zaprowadzenia nowego 
p o d a t k u  od b i l e t ó w  k o l e j o w y c h ,  
^odatek ten wynosić ma na liniach głównych 
12°{0 ceny j izdy, przyczem jednak odpaść ma 
dotychczasowa nalóżytośó stemplowa, wynoszą­
ca 2°0 , tak, że nowy podatek dla transportu 
osobowego będzie podwyższeniem taryfy stre­
fowej o 100|P. Dla kolei lokalnych ma byó za­
prowadzony nowy dodatek 6% , a dla kolei 
mafyoh (Kleinbf.hnen) 3°|„. W  projekcie rzą­
dowym zaznaczono, że zamierzone opodatko­
wanie biletów kolejowych w Austryi jest niż­
sze niż na kolejach innych państw, gdzie po­
datek taki wynosi 13, a nawet 20°|0. Ze wzglę­
du na to, że ceny jazdy dla II i HI klasy na­
wet po zaprowadzeniu tego podatku będą 
zawsze jeszcze niższe, niż w innych państwach, 
np. w Prusiech, rząd nie obawia się zmniej­
szenia skutkiem tego podatku frekwencyi na 
kolejach żelaznych. Dochód z tego podatku 
służyć ma do budżetowego pokrycia kilku u- 
chwalonyoh już pr~ez Izbę ustaw, jako to: 
ustawy o zniesieniu myt, ustawy o obniżeniu 
nalcżytośoi za przeniesienie własności, dalej 
na poprawę bytu dyurnistów, tudzież na pod­
wyższenie pensyi dla wdów i sierót po urzę­
dnikach państwowych. Od podatku tego mają 
byó uwolnieni: dwór, wojskowi i robotnioy.

Po przemówieniu nńrutra skarbu, który 
krótko uzasaaniał to przedłożenie, przystąpiła 
Izba do porządku dziennego, t. j. do drugiego 
czytania u s t a w y i n w e s t y c y j  l r j .  Jene- 
ralny referent p. S y l v e s t e r  zalecał przyję­
ciu ustawy. Pierwszy mówca contra dr. S tra li­
ch e r z Czerniowiec uskarżał się na to, że 
Bukowina upośledzona jest w tern przedłoże­
niu. Następnie przemawiał p. M a z o r a n a  
pro, po nim radykał czeski p. K  n b r, który 
mówił po czesku. Schoenererowcy nieustannie 
mu przerywali, wołając Schluss i żądali od 
prezydenta, ażeby mu odebrał głos. Powstała 
w; fika wrzawa w Izbie, poczem Scboenerowcy 
gromadnie opuścili salę i powrócili dopiero 
wtedy, gdy Kubr skończył swą mowę, a 
zamknął oświadczeniem w języku nie­
mieckim, że nie może głosowa za tą usta­
wą, ponieważ nie ma zaufania do obecnego 
rząau. Z kolei przemawiali pp, B a s e v i i dr. 
E l l e n b o g e ^ ,  poczem zabrał głos minister 
kolei żelaznych dr. "W i 11 e k.

Przedewszystkiem wyraził minister Izbie 
głęboką wdzięczność ta to, że obecne przedło­
żenie w drugiem ozytaniu wciągnęła do dys- 
kusyi. Także komisyi kolejowej wyraził mini­
ster m,igorętszą podziękę za to, że z takiem 
fachowo technicznem znawstwem zajęła się tą 
sprawą. Wielkie dee handlowo-polityczne 
związane z rządowym programem jakoteż myśl 
silnego poparcia naszego emporium morskiego 
w Tryeście wywołały we wszystkich kołach 
stojących zawodowo bliżej tych usiłowań za­
pał i w i im dopatruje bię minister powodu 
przyjęcia tej ustawy w komisyi. Wdzięczność 
należy się także grupom Izby reprezentowa­
nym w komisyi z powodu ich powściągliwości 
i utrzymanie granic jakie sob'"e zakreśliły, aby 
przez rozszerzanie i przyjmowanie nowych 
projektów nie wprowadzić przedłożenia inwe- 
styeyjnego na zbyt pochyłą drogę.

W  odpowiedz: p. Straucherowi, który
skarżył się na zbyt szczupłe uwzględnienie Bu­
kowiny, ośw iadcza min.ster, że co do poszcze­
gólnych krajów, to rozstrzygały nietylko wzglę­
dy geograficzne, lecz także względy na prze­
mysł, kwestya spruwadzania materyału i t p. 
Że przytem powstawały gdzieniegdzie pewne 
nierównomiernośc’ , to mówca przyznaje, zwraca 
jednak uwagę na to, że i Tyrol nie wyszedł 
na przedłożen;u iu westycyjnem lepiej od Bu­
kowiny. Ale będzie jeszcze sposobność wypeł­
nić obecne luki z zachowaniem obowiązkowej 
ekonomii i rezerwy finansowej. Omówiwszy 
nasfępnic sprawę kołu lokalnych, zakończył 
minister swą mowę tem, że przedłożenie inwe­
stycyjne obchodzi przedewszystkiem techników 
austryackich, którzy oddawna cieszą się tak 
zasłużoną sławą, ale jest ono także bardzo ko­
rzystne dla przemysłu, handlu i całej ludności 
pracującej, '.tóra skut1 “m tego przodłożenia 
znajdzie obfity zarobek, (Żywe oklaski).

Po movi« ministra przerwano debatę.
P. T s c h a n n  urgowal załatwienie pety-

czynszowym. a p. Po mm o,- załatwienie no­
weli przemysłowej. P. Schoc_0rer pfZ' dłożył 
wniosek domagający się połąc-jeria Austryi 
z państwem niemieckiem z wykluozsniem jednak 
Galicyi, Bukowiny i Dalmaoyi.

Minister sprawiedliwości br. 3 p 6 T s" 
B o d e n  odpowiedział na interpelację p. Da­
szyńskiego, dotyczącą stosunków w sądach, 'va' 
leżącyoh do okręgu wyższego sądu w jJ iiho- 
wle, przyrzekając zbadać te stosunki umie­
ścić cywilny sąd w odpowiedniej|skym 
ku. Następnie odparł minister kibka- zarzuti ,r> 
podniesionych w interpelacyi p. Daszyns ieg° 
przeciw prezydentowi wyższegc sądu sraj fi­
go w Krakowie i wyraził najgłębsze u 1 
nie z tego powodu, że o jednym z najwy s y 
sędziów w kraju tak ujemnie wyrażono si , 
mężu, który z miłością i poś w: jceniem o ^  
się swojemu zawodow sędzio wskiamu, cio _ 
rego należy od 45 lat, kiórego surowy 
sprawiedliwości stoi ponad wszelką ,
Scią i który w najtrudniejszych g
przeprowadził reorganizacyę sądownictwa 

wietnie wprowad w życie nowe > a 
procesowe cywilne.

Minister odpowiedział jeszcze na interp 
lacye Fijaka, Bomby i towarzyszy, dotyczą 
praktyk w sądach galicyjskich, a miauowioi  ̂
w sądach powiatowych w Tyczynie i w 
worsku, przy wymierzaniu kar dyscyplin0,

O godzinie */t na 9 wieczorem zamknięto 
posiedzeń’ 8. Następne odbędzie Się dziś o go 
dżinie 3 po południu.

Wiedeń 21 maja. Wedle Slarische Lorres- 
pondenz, przyjęło słowiańskie centrum na 
rajszem posiedzeniu jednogłośnie wniosek klu­
bu k-oacko-słowiańskiego o utworzenie w 
nej komisyi parlamentarnej, która w w “ 
kwestyach stawiałaby wnioski w klubach.

Wedle tej samej korespondcnoyi, odbyła 
się między przedstawicielami Koła po.skiego 
pp. Jaworskim i Dawidem Abrabamowiczem. 
a przedstawicielami klubu czeskiego pp- Fa- 
cakiem, Kaizlem i Stranskym narada o ad 
wspólnym sposobem postępowania w sprawie 
przedłożenia inwestycyjnego i kanałowego.

Wiedeń 21 maja. Koło polskie wyznaczy 
ło już komisyę dla zbadania zarzutów podnur 
sionych przez p. Daszyńskiego przeciw 
Gizowskiemu Wielowieyskiemu. Komisya dla 
sprawy p. Wielowieyskiego przeprowadzi do­
chodzenia we Lwowie i zbada wszystkie aku 
by módz przedłożyć jak n&jbardziej wyczerpu- 
j jce sprawozdanie.

Wiedeń 21 maja. Komisya dla budowy 
dróg wodnych załatwiła wczoraj paragrafy 
10, 11 i 13 ustawy kanałowej. Paragraf “-ty 
przyjęto w brzmieniu następującem: „Przy

udowie kanałów i przy regulaeyi rzek mają 
byó uwzględnione według możności pi-cen-ysł 
rodzi ny : swojskie siły teohniczneJ. § 12-ty 
zostawiono na razie w zawieszeniu. Przy pi 
ragrafie 9-tym przyjęto nie rezoluoye, Jftk 
mylnie doniesiono, lecz wniosek dodatkowy 
posła Romanowicza, opiewający, że aasa ka­
nałów ma byó wyznaczona dopiero po wyda­
niu opinii przez Wydziałj krajowe.

Co i o czem piszą.
Miłośnikom Tatr możemy zakomunikować 

bardzo nteresującą nowinę. Oto, jak donosi 
Przegląd Zakopański, powstaje projekt urządze­
nia szlaku wycieczkowego któryb w przecią­
gu trzech dni wiódł turystów grzbietem a 
przez wszystkie naj piękniejsze ich « “Ozyty- 
Szlak ten , łączyć ma Roztokę, graf Woło­
szczyzny, Krzyżne, Buczj nowi grań Kozich 
wirohów. Zawrat, Świnnicę, Liliowy B jskid 
■ Czerwone wirchy, skąd zejście do Koście­
liska.

Budowa tej wysokie] podobłocznej ścieżki 
pisze Przegląd Zakopański —  wymagałaDy znr- 
czniejszych kosztów, jak np. dwóch schronisk n 
cięgowych na Krzyżnem i Liliowem, dalej koszto­
wnych urządzeń łańcuchowych i klamrowyc 
dwóch dziś niedostępnych miejscach, w . luci yr 
wie i w „Pościeli Jcsińskiego®. M'mo ło jeQ 
droga taka otworzyłaby dopiero naprawdę Tatry 
polskie dla ogółu turystów, a dzięki niezwykłe: 
ciągłej wspaniałości widoków, mogłaby się s*ac 
perłą wycieczek tatrzańskich, ściągającą nadto 
tłumy podróżnych zagranicznych. Łańcuct 
części Tatr nadaje się do urządzenia takiej ście 
szczytowej, czego dotąd nigdzie w żadnych g >r 
niema jeszcze, a tembardziej po stronie węgier­
skiej Tatr. I  z tego zatem względu poszedłby roz­
głos dla gór polskich po za krajem, a u nas otwar 
cie takiej nowej dziedziny turystyczną)' pmlniocF; 
ni, nowo słabnacy już zapał dla gor, dla tater­
nictwa i zwróciłoby nowych taterników, szukają­
cych wrażeń w węgierdkich Garłuohach, Basźtac , 
Kołowych itd., w zaniedbaną już dziś stronę, a r 
wnie wspaniałą Tatr polskich.

Projektodawcą tej „śoieżk: szczytów j,“ les 
Franciszek Nowicki, autor prześlicznych sone­
tów tatrzańskich. Niestety Towarzystwo a. 
trzańskie nie posiada podobno odpowiednio  ̂
środków na urzeczywistnienie projeLtu. Ni 
mniej jednak mamy nadzieję, że piękna my 
nit pozoctanie jedynie w krainie marzeń..

KRONIKA.
Lwów 21 maja. .

Wybór arcybiskupa ormiańskiego odbę zi 
się nieodwołalnie d. 30 bm. _

Wiadomości urzędowe Przen ssieni zm ■
adjunkci sądowi: Ludwik Wallom z Limanowej
Sokołowa i Adam Picrzcbalski z Sokołowa a° ^
manowej, radzca sądu ki aj owego i nacz< lnik są
pow. w Podbużu Andrzej Wiczkowski i râ
sądu kraj. oraz naczelnik dadu pow. w Wisn
czyku przeniesieni do sądu obwodowego w . n0 0
Zamianowani zostali: radzcami sądu krajom .
przy trybunałach I  instancyi sekretarze są °
dr. Tadeusz Pragłowski dla Kołomyi i Wł&dys
Kropiństi w Przemyślu dla Stryja; zastępca P
kuratora Aleksander Pożuiak v, Tarno] olu ^
Stryja; radzcą sądu kraj. i naczelnikiem sądu P< a
w Niemirowie: Teofil Wasyanow. sędzia
Przeniesieni sekretarze sądów -Tózef . njjaskl
z Wadowic do sądu krajowego w Ł i kowie, .gc î
Reben z Limanowej do Rzeszowa, Józef Gron ^
z Myślenic do sądu krajowego w Ki akowie,
W obr z Chrzanowa do Myślenm, a Jan ^
z Krakowa do Nowego Sącza. Zamiaru
sekretarzami sądowymi: zastępca Pro p ,°^ aIl0wa
niaław Olszewski w Tarnowie dla y r _ , ft.ze,decki w Cłn>*
nowie dla Limanowej, Edward D<
i adjunkci sądowi: Władysław Trzecieo 1 w ^  
nowie dla Limanowej, Edward Doboszy 
Ropczycach dla Wadowic, dr. Jan br. wrtti 0wie 
w Krakowie dla sądu k r a jo w e g o  w 0rlic'
i Zdzisław Wyczółkowski w Bieczu • t0^ eg° 
Radzca sądu kraj. i n a c z e ln ik  lądu P? zugtfi 
w Sokołowie Hugon Henoch prze u  ̂__ __— -

O d  *<nsona w  r. 1 8 9 1  n o  w y ia z ą  h o n o r o w ą  naftrod^ o. Ir. 
M in io to rs tw a  h a n d lu

Asfalt m gorącym stanie do izolaoyi fonda- 
m. uuów, oraz do osud,a-uia zawilgoconych ścian

Fabryka Szeligi Łyszkiewicża, inźynlerail,;ł^ y C aSwhrou.iegorącym
we Lwowie ul. św Marcina 2 0 .  polioa « n m y .

Tekturą asfaltową n ,-j trwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za 1 m. □

Lak aslultuwy i smolą dystylowaną bez- 
asfaltom grzyb wodną do konaerwacyi u. ów i drzewa.

Clustyczne płyty izolacyjne.
Fabryka wykonywa -pokrycia dachów 

i reparaoy^ w całym kraju swoimi 
robotnikami.

T ele fon  N r. 260 .

F A B R Y K A  S z e lig i Ł y s z k le w lc z a , Bara
WE LWOWIE poleoa 

Dachy holzcementowe nie
w io. Ul d a ch or  roh, bez koa-
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a sekretarz sądowy w Gorlicach, 
taniała^ prns Bugayski zamianowany sędzią po- 

iwietcf ŷrn w Soirofowie.
przedstawienia w teatrze lwowskim. Ro-

^koto naprawienia centrali elektrycznej w gma- 
teatralnym są na ukończeniu. Jutro o godz. 

..P rzed południem odbędzie się wobec p. namie- 
a j  a i osób fachowych próba, a jeśli ona 
fldh 6 Pomyślnie, w takim razie jutro wieczorem 

j, Wzie się już przedstawienie w teatrze.
j  Konkursa rozpisują: Krajowa Dyrekcya skarbu 

■wie posady kontrolorów technicznej kontroli 
p'ttr'juwej w IX randze; termin czterotygodniowy.— 
r®zydyum sądu wyższego w Krakowie na posadę 

ĵ Btenta kancelaryjnego w XI randze; termin do 
czerwca. — Rada szkolna krajowa na posadę 

? Jezyciela szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczy- 
^*8kiem w Stanisławom ie ; termin do 10 czerwca. —  

d̂ział powiatowy w Stryju na posadę lekarza 
rSfcuwego w Tucholce; pobory 2000 K., termir 

j 15 czerwca. —  Rady szkolne okręgowe w Wa­
liach, Rohatynie, lasku, Tarnopolu, Trembowli 

^  kilkadziesiąt posad nauczycielskich; termin do
u*feiwca.

Urzędnicy skarbu łamali sobie głowy w jaką ru­
brykę wpisać te pieniądze, wreszcie otwarte zostało 
nowe konto pod nazwą „funduszu sumieniowego“. 
Dziś wynosi ono S00.000 dolarów. Niedawno do 
urzędu skarbu przyszedł taki list: „Oszukałem nie­
gdyś Stany Zjednoczone na 50 dolarów należnego 
cła od zegarków. Odezwało się we mnie sumienie. 
Posyłam 5 dolarów. Jeśli sumienie znowu się ode­
zwie, przyszlę więcej“. Wszystkie posyłki przycho­
dzą bezimiennie, otwierane są w obecności kilku 
urzędników, pokwitowanie z odbioru pieniędzy u- 
mieszczane jest w gazetach.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano f  10 w poł. 
—|—15 R. Bar. 772. Nieruchomy. Pogodnie.

Dowód miło&ci.
— Więc kiedy wreszcie uwierzysz, iż cię na­

prawdę kocham?
—  Pojutrze, mężusiu.
— Jakto?
—  Niedobry, czyż nie wiesz, że pojutrze moje 

imieniny!

*tr,

 ̂ W  Colosseum produkuje się obecnie nieja- 
ttiios Konorah, która odwrócona plecami do pu- 

'̂czności i mając zawiązane oczy, odgaduje w oka- 
Shiemu milionowe cyfry, wypisane na tablicy 

i pierwszego lepszego z widzów ; całe kolumny
Bkich wypisanych sześciocyfrowych liczb, nie wi- 
Ptoc ich wcale; sumuje, potrzebując na to mniej 
?&8u, niż potrzeba na ich napisanie- dowolną liczbę 
,0(<auą jej pizez kogoś z publiczności w jednej 

. "*li podnosi dc kwadratu i do trzeciej potęgi, 
^prowadzając w ten sposób miliardowe iloczyny, 
yusób jej roboty jest oczywiście dla wszystkich 
*6adką. — Oprócz tych piodukcyi miss Kono- 
1 zawiera teraźniejszy program w „Colosseum" 

'Bzcze kilka innych prawdziwie sensacyjnych nu- 
jak np. fenomenalne produkcye żonglera 

i r°ky, bawiącego się centnarowemi kulami tak lek-
0 i tak zgrabnie, jak gdyby to były piłeczki gu- 

h°"re) lub produkcye trójki minstrelów włoskich 
, ®°aruso. — Publiczność bawi się doskonale i co- 
?l«ń zapełnia szczelnie widownię tego teatrzyku.

i Św.ęto arzew w Zakopanem Za chlu-
1 ?iu przykładem Tarnowa poszło obecnie Zako- 

Ubiegłej środy odbyło się tam uroczyste
'ęcenie drzew przez dziatwę szkolną. Na By- 
Jtti Łasadzono S00 lip. Podczas uroczystości grała 

Bzyka, a dziatwa odśpiewała pieśń, umyślnie na 
r°czyjtoSć tę napisaną przez p. Wł. Orkana.

„. WybryKi hakaty. Hrabina Szembekowa z Sie­
nni'' w Wielkopolsce ogłasza w Kólmsche Ztg.
' Npujący Kąt: „Pan Walter non WalthofFen, 
^dany austryacki, syn ck. starszego radzcy gór- 

jJB̂ egu (Polaka), zajął w październiku z. r. w do- 
^cn moicb posadę elewa agronomicznego, a to 
Blein odbycia jednorocznej praktyki w rolnictwie. 
J? zameldował się był u tutejszego komisarza 
bodowego, ten zażądał od niego paszportu, który 

też p. Walter wręczył. Nagle po 7 miesiącach 
•ybytû  ien miody człowiek, który pod każdym 

Łoiędem wzorowo się zachowywał i do spraw po­
tocznych nigdy się nie wtrącał, otrzymał rozkaz, 

^  w ciągu 14 dni Prusy opuścił! Zarządzenie 
Kcdzi boleśnie nie tylko w p. Waltera, skoro 

Bai ten sposób, bez jakiejkolwiek racyi prze- 
**6 swoją praktykę, ale i we mnie, gdyż w naj- 

łŁebniejszym dla mego gospodarstwa czasie, tra- 
* hi stąd ni zowąd sumiennego funkeyonaryusza 
®r°UQmieznego...“

Slub hrabiny Pelicyi Predrowej z Aleksan­
dria hr. Skarbkiem odbędzie się dnia 30 bm.

Laszkach zawiązanych u rod; iców pani młode,, 
jj Slub panny Zofii Dolańskiej, córki Stanisława 

ułańskiego i Jadwigi z Rylskich, — z p. Zy- 
Pietruskim, starostą w Mościskach odbędzie 

 ̂ dnia 2- czerwca w Baranowie.
 ̂ Uczczenie Paderewskiego we Lwowie, 

drca „Manru" przybywa dnia 3 czerwca br. do 
'^a. Z inicvatywy dyrektora teatru p. Pawli­

ckiego tworzy się komitet dla godnego przy- 
znakomitego kompozytora. Jutro po południu 

się w teatrze miejskim narada zaproszo- 
przez p. Prwuk.owskiego do tego komitetu

Z izby sądowej.
Lwów 21 maja.

(Kradzież brylantów).
Wczoraj przed tutejszym trybunałem sę­

dziów przysięgłych odbyła się ponowna roz­
prawa o kradzież brylantów z powozu pan 
Kazimiery Piątkowskiej, który dnia 23 pa­
ździernika 1900 stał przed sklepem z naftą na 
Zniesieniu, a w którym była torebka z kolczy­
kami brylantowem: wartości 2.400 K-, jakoteż 
nieco drobiazgów toaletowych Pierwsza roz­
prawa odbyła się w marcu br., ale ponie waż 
po wyroku jeden »e skazanych złożył całkiem 
nowe zeznania, wdrożono nowe śledztwo i 
wczoraj odbyła się ponowna rozprawa. Zasiedli 
na ławie oskarżonych Jan Kramarczuk i Ma- 
rya Drozd o spełnienie kradzieży, a Hersch 
Katz, Betti Katzowa, Jetti Langholz Hersch 
Głlattstein o współudział w kradzieży. Skazani 
zostali Marya Drozd i Hersch Katz na 3 lata 
ciężkiego więzie: :a, ietti Katz na 2 lata 
ciężkiego więżenia, resztę oskarżonych uwol­
niono. Ponieważ sędziowib przysięgli uznali 
Mai yę Drozd winną tylko współudziału w kra­
dzieży, a Kaczmarczuka winnym spełnienia 
kradzieży, jakkolwiek rozprawa wykazała, źe 
oboje oni jednakową w tej zbrodni odegrali 
rolę, przeto trybunał sądowy uchwalił znieść 
werdykt przysięgłych co do Kaczmarczuka, 
jego sprawę z wczoraj czego procesu wyłąozyó 
i przekazać ją do osądzenia inni , ławie przy­
sięgłych.

SI

f*ych

Kolej Muszyna-Krynica. We Wiedniu była 
, tZ(>raj deputacya gminy Krynicy, ażebj, czynić 
. rąuia o budowę kolei z Muszyny do Krynicy, 
i &z o wprowadzenie -wielu ulepszeń w zakładzie
y
ta:
t>o<ł

Pielowvm. Deputacyę składali: ks. kanonik Gna- 
8zak i pocztmistrz p. Bron, Dembiński. Delegaci

j • przewodnictwom posła dra Weigla, byli u pp.
pB>Portkiego i D. Abrabamowicza, którzy przj rzekli
 ̂ > c -»ć ich starania u rządu. Następn.e deputacya

11  . posłuchanie u ministra skarbu i ministra
‘hictwa i uzyskała bardzo poważne obietnice.

Pożary, w  Krościenku zeszłego tygodnia
p się cztery domy z zabudowaniami gospo-

Aresztowano i osadzono w wi jzieniu
Iłowem podejizanego o podpalenie Jakóba Eng-
s Bera. — W  Woli Jakubowej koło Drohobycza
flilo  się 6 zagród włościańskich waitości 15.000
l ' *y- W  przysiółku Szlacheckie ad Grybów dzieci
rt*ląee się zapałkami, wznieciły pożar, który po-
 ̂ °hął 12 zagród wartości 18.000 K. — Na fol-

Szczoka koło Demianowa spaliła się stajnia,
^ ®ząot do hr Klemensa Dzieduszyckiego, a w niej

krów i koń. Szkoda wynosi 11.000 K. Sądzą,
°gień podłożyła zbrodnicza lęka. — W  Eleono

N^ce pow. skałackiego spaliło się dwanaście za-
4 Włościańskich przeważnie ubezpieczonych.

Automobil W Rymanowie. Donoszą stamtąd,
 ̂ Br. J an Potocki, właściciel Rymanowa, zapro-

^ z ił pomiędzy stacyą Rymanowem a zakładem
„*Wym dla przewożenia gości kąpielowych ele

î Bcki automobil, który kursuje regularnie pomi -̂
stacyą kolejową a zdrojowiskiem. Automobil

Ok ? czasem jeździć i w innych kierunkach tej
A ,lcy, mianowicie też z Rymanowa do Krosna.
L 1* Brządzone po drodze przystanki, a jazda od-
^  Bó się będzie regularnie podług ułożonego pla-

’ i napowrót przez dzień cały.
2  Przeworska nam piszą : Dnia 19 b. m,

się walne zgromadzenie tutejszego „Sokoła11,
y dla braku odpowiedniego loaalu, dzięki sprzy-

pogodzie, obradowało pod gołem niebem. —
a tym razem zebrani członkowie jednogłośnie

j.^Blili zakupić na własność Towarzystwa stary
’ w którym do r edawna mieścił się urząd po

Dom ten da się niewielkim kosztem
te^toczyć na „sokolnię“, której Towarzystwo do

czasu właściwie nie ma.
Lcnwała ta jest jednym z donioślejszych ob-

Nfr ^ iycia tutejszego „Sokoła", który dotąd figu-
taj. tylko n_ papierze. — Daj Boże, aby ten
dy ^s*y krok. ważny do zbudowania własnego
jkj ta, stał się zarazem bodźcem do pracy, zgo-
Suf: Szczytnem powołaniem stowarzyszeń so-

cu.
So0 ^BnduSZ „SJmieniowy". Rząd Stanów Zje 

°Byeh Ameryki północnej posiada niezwykłe 
dochodu. W  1811 r minister skarbu otrzy- 

V - lst z dołączeniem 5 dolarów. NiepodpisanyW . .i. w i .  _____ X , •.*

Część ekonomiczna.
§ Wiedeń 21 maja. Na wczorajszy taig spę­

dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeż, ogó­
łem 5935 sztuk. W cem było z Galicyi 1122, 
z Bukowiny 23. Przebieg targu ożywiony Ceny 
spadły. Niesprzedanych pozostało 167 sztuk. Wo­
łów z Galicyi i Bukowiny sprzedano: 135 sztuk po 
66 do 61, 526 sztuk po 62 do 67, 330 sztuk po 
68 do 72, 27 sztuk po 73 do 74 koron, buhaj e  
podtuczone bez różnicy pocnodzenia kupowano po 
52 do 64, krowy podtuczone po 60 do 62, bydło 
chude po 40 do 50 kor., wszystko licząc za c u- 
tnar metryczny żywej wagi.

T E L E G H A M fiR Z E G L A D U ” .
Poznań *21 maia. W  Inowrocławiu toczył 

się wczoraj proces przeciw ko Dziennikowi Ku 
jawskiemu. Oskarżonymi byli redaktor naczelny 
p. Maćkowski, oraz odpowiedzialny redaktor. 
Prokuratorya wytoczyła przeciw Dziennikowi 
Kujaw okiem u- skaigę na podstawia denuncyecyi 
nń jakiego p. ChrzanowsKiego, byłego właści­
ciela Katarzynowa, który sprzedał tę posia­
dłość komisji kolonizacyjnęj ze znacznym zy­
skiem na drugi dzień po nabyciu jej od Po­
laka. Ponieważ rodzina p. Chrzanowskiego pu- 
bl cznie wyparła się wszelkiej łączności z nim 
jako z agentem komlsyi kolonizaeyjnej, re- 
dakoya Dziennika Kujawskiego, umieściwszy 
przesłane do dzienników oświadczenie rodziny 
Chrzanowskich, dosadnie napiętnowała jego 
postępowanie. W  procesie redaktor naczelny 
p. Maćkowski podtrzymywał w całej rozcią­
głości słowa owego artykułu oraz powołał na 
świadka wydawcę Drący p. Marcina Bieder- 
mana z Poznania, który zeznał, że p. Chrza­
nowski za jego pośrednictwem nabywając Ka-4 
tarzynowo, zobowiązał się słowem honoru, źe 
nie sprzeda go Niemcowi, tymczasem już na 
drugi dzień sprzedał. P. Biederman w zupeł­
ności to potwierdził oraz zaznaczył, że dowie­
dziawszy się o tym czynie p. Chrzanowskiego 
cały zysk swój z tej transabcyi powstały, mia­
nowicie dwa tysiące marek, złożył na zaku- 
pno polskich elementarzy, nie chcąc mieć do 
czynienia z zyskami z takiej afery. To samo 
potwierdził i były właściciel Katarzynowa pan 
Antoniewicz, nie szczędząc zarzutów panu 
Chrzanowskiemu. Wobec zeznań świadków 
oskarżony wniósł o uwolnienie, ponieważ do­
wód prawdy się udał. Prokurator jednak 
oskarżenia nie cofnął, a nawet żądał wysokiej 
kary, ponieważ, jak twierdził, pisma polskie 
walczą terroryzmem przeciwko tym, którzy 
sprzedają ziemię komisyi kolonizaeyjnej. Sąd 
przychylił się do wmosków i skazał p Mać­
kowskiego na dziuwięó minsi^cy więzienia, a 
redaktora odpowiedzialnego na jeden miesiąc.

Madryt 21 maja. Wynik wyborów mniej 
więcej już jest znany. Socyaliści w całej 
Hiszpanii ponieśli klęskę. Dzienniki donoszą, 
że w Barcelonie i winnych miastach z okazyi 
wyborów przyszło do rozruchów, w których 
kilka osób zabito, a wiele zraniono.

Newy Jork 21 maja. Wczoraj rozpoczął 
się w Stanach Zjednoczonych Ameryki półno­
cnej, w Kanadzie i Meksyku olbrzymi jtrejk 
robotników maszynowych, do których przyłą­
czyli się także robotnicy innych gałęzi. Ogó­
łem strejkuje około 50.U00 ludzi. Żądają 9-go- 
dzinnego dniu pracy bez obniżenia płac.

Poznań 21 maja Rząd przeznaczył 19.000 
marek na budowę ewangielickiej szkoły ludo­
wej w pobliżu Racota.

Poznań 21 maja. Ksiądz Krzesiński, który 
w babimojsl im okręgu występował iako kan­
dydat niemiecki przeciw Polakowi, od czasu 
owych wyborów przebywa w Rzymie, a o d o - 
cnie zamiarowi powrotu jego władza ducho 
wna przeszkodziła, dając mu urlop na dalsze 
pół roku

Duisburg (prowineya ntdreóska) 21 maja. 
Z powodu nominacyi posła z tutejszego okrę­
gu wyborczego Moliera na ministra hendlu, 
odbędą się niebawem wybory uzupełniające do 
pa-lamentu nien Lackiego. Polacy, których jest

Buffalo 21 maja. Otwarte tu wczoraj pan- 
amerykańską wystawę przy udziale bardzo 
licznej publiczności.

Madryt 21 maja. Dotychczasowy rezultat 
wybojów do kurtezów jest następujący : wy­
brano 184 liberałów. 70 konserwatystów, 14 
republikanów; reszta wybranych dzieli się na 
różne małe frakcje. Karlistów wybrano trzech. 
W  wielu miejscowościach przjszło do bardzo 
poważnych rozruchów. W  prowincyi Badajoz 
tłumy rzuciły się na urzędy podatkowe i spa­
liły akta urzędowe. Źandarmerya dała ognia. 
Jedną Osobę zabito, wiele ranionych.

Również w Barcelonie z powodu zatargu 
między właścicielami cegielń, a strejkującymi 
robotnikami przyszło do starci0., w którem 
w1’ de osób zraniono.

Belgrad 21 m-ja. Serbskie koła rządowe 
oświadczają: Okolicznośo, że nie nastąpiło roz­
wiązanie królowej wywołała w większej częśc 
prasy europejskiej z gruntu fałszywe kombi- 
naoye, które zwłaszcza wooec wyczerpującej 
dyagnozy fachowej wydają s>.ę tylko zło­
śliwymi wymysłami. Spiawa ta niema wogóle 
żadnego politycznego znaczenia. Wedle dya­
gnozy nie należy się obawiać żadnych szkodli­
wych następstw dla zdrowia królowej.

Kolonia 21 maja. Do Kclnische Zeitung 
donoszą z Berlina, że konflikt pocztowy z Tur- 
cyą można uważać za załatwiony. Sułtan na­
kazał przywrócenie pierwotnego °t,anu i polecił 
zapewnić poselstwa, źe naruszenie ich prawa 
już nie powtórzy się.

Wiedeń 21 maja. Najbliższe posiedzenie 
Izby panów, ns którem n iędzy innemi odbę 
dzie się drugie czytanie ustawy o podatku 
wóaczanym, zwołano na 25 bm.

Kraków 21 maj Dziś rozpoczął się tu 
zjazd rolniczy. O godzinie lO-tej rano odbyło 
się w tutejszemTowarzystwie rolniczem ogólne 
zgromadzenie Towarzystwa hodowców czerwo­
nego bydła. Zgromadzenie zagaił p. Karol Gzecz. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie z czyn­
ności wydziału i sprawozdanie kasuwe.

Kraiców 21 maja. Dziś przed zwykłym 
trybunałem karnym odbyły się trzy rozprawy 
karne w sprawie o sprzedawanie niemoralnej 
treści kart pocztowym Oskarżeń byli: Israel 
Bittner, Choenenie Silberzweig i Adolf Ducher. 
Trybuna! uznał ich winnymi i skazał ich na 
grzy wnę po 20 koron, albo na dwudniowy 
areszt.

Kraków 21 maja. O godz. 11. odbyło się 
poświęcenie i otwarcie zakładu sądowni ;zego na 
Prądniku czerwonym, utworzonego przez tutejsze to­
warzystwo rohueze. Na poświęcenie przybyli: de­
legat Laskowski, prezes Towarzystwa rolniczego 
hr. Andrzej Potocki i  gronem członków, towarzy­
stwo ogrodnicze kiakowrkie z przewodniczącym 
prof. Janczewskim. Poświęcenia dokonał ks. Mikul­
ski. Otwarcie zakończyło się przemówieniem prof. 
Janczewskiego.

Wypadki w Chinach.
Londyn 21 maja. Do dzienników donoszą 

z Pekinu . Hr. Waldersee zawiadomił Lihurg- 
czanga o klęsce zadanej regularnym wojskom 
chińskim przez bokser, w w okolicy Ozeng- 
tingiu i zagroził, że wyazle tam oddział wojsk 
niemieckich.

HOTEL G EC R G E.
Przyjechali Jnia 21 maja. Ha H. fezeliski 

z Komborni. Hr. W. Korytowski z Piotycz. J. 
Barber, R. Kird i L. Gero z Wiednia. S- Niedż- 
wiecki z Stodziejowic. S. Jaruntowski z Twierdzy. 
T. Bohdan z Zadwórza. A. Cohn z Berlina. K. 
Mars z Łososina Górnego.

H O T E L  IM PERIAL
Lwów —  ul. Trzeoiegc maja. 

pierwszorzędny hotel, restauracyu, i kawiarnia 
Przyjechali dnia 2i maja. D. Zawadzaj i 

J. Szymański z Tarnupola. A. Wittlin z Stojanowa. 
A Kar plus i R. Schefzik s Wiednia J. Zoref z 
Czerń.owiec. A. Miłkokowski i dr. H. Dankner z 
Bełza. J. Radwański z Krakowa. S. Grodowsai i 
F . Morowski z Podola. A. Madeyski z Ssolego. 
Ks. Czemeryński z Złoczowa Z. Ramler z Drezna.

HO TEL FRANCUSKI
plac Maryaoki —  Lwów. 

Pierwszorzędny hotel s komfortem urządzony, pil- 
stieńsku restuuracya e pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 21 maja. J. Wodziczko z 

Doliny. J. Rohsek z Krakowa. U. Sworcik z Pra­
gi. M. Chmura z Bełza. J. Soroka ź Radziwiłłowa. 
M. Kłodnicka z Kozic. A. Buhe z Hanau. S Zwol- 
sey z Bryniec. H. Kapiszewscy z Radzichowa. W 
KraiUska i H. Kraińska z Perespy. J. Gretschel 
z Grabowa. K. Ranwid z Wołynia. B. Ziffer, G 
Kolowrath i E. Stoli z Wiednia. P. Husar z Sta­
nisławowa K. Sokalewicz z BrodOw-

H O TE L EURO PEJSKI 
i * L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów —  Piać Maryacki.
Przyjechał' dnia 2i maja. Hr. T. Łoś z 

Kulmatycz. Hr. J. Jabłonowski z Zagwożdzia. H. 
Mierzyński z Dubowic. J. Teodorowicz z Russowa. 
Z CieńsM z Wodnik. B. Czajkowski z Kowalówki. 
M. Lilly z Budapesztu. H. Schwarz z Krakowa. K. 
Sidurowicz 2 Zaleszczyk, Z. Madeyscy z Jabłonicy. 
M. Podlewska z Jazłowca. Dr. J. Smolawski z 
Królestwa.

m. Lubiany 20 zł. 57.50 Ofen 40 zł. 157.— , 
Paliły 40 zł. m. k. 158.50, Czerw, krzyza a astr, 
10 zł. 49.50, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 26*26, 
Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 zł. 58, —, Sauna 
40 zł. m. k. 200.— , Pożyczka salcburska 20 z Z. 
74.— , loźyczka St. Grenois 40 zł. m. k 234.— , 
Losy komunalne m. Witanie r. 18"4 391.00.

Pnrlin 21 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obLczenia “ rocentowego). Banknoty au- 
stryackie 85*10. I pirytus 44*10

Paryż 21 maja. (Zamknięcie giełdy). Trzy­
procentowe, rentfc 101*65. Mąka („Fletu de Pa- 
ris“) 25*15,

Frankfurt 21 map. (GPełaa zagraniozna). 
ILredyty austryackie 217*30. Koleje państwo­
we OÓ0 90 Alpiny 000*00. Disoonto 188 25. 
Laura OOO OG

Wiedeń 21 maja. (Gierne zbożowa). (For­
sa w koronach : po 5C kilogramów). Pszenica 
na wiosnę 0*00—0*00, na maj-czerwiec 7.61—  
7 62, na jecień 7*85—7*86: żyto na wiosnę 
9 00—0*00, na m-j-ozerwiec 7*45—7 46, na je­
sień 7*02— 7*03; kukuradza na maj-czerw teo 
5 52—5 53, na czerw1’1 ic-lipiec 0*00—0*00, na
lipiec-sierpień 5*55—5*56, na s: erpień-wrzesień 
0*00—0*00, ne wrzesień-październii 5*73 —5*75; 
owies na wwsnę 0*00—0*00, na ma, czerwieo 
7*13— 7*15, na jesień 6 08—6*04. Rzepak na
sierpień--wrzesu ń 13*85— 13*95. Olej rzepakowy 
na kwieoień-maj 0*00— 0*00, na wrzesii ń-gru- 
dzień 00 00—00*00. Tendencya: słaba. Pogoda 
piękna.

Budapeszt 21 maja, ( Giełda zbożowej.
(Kursa w korouach i pc 60 kig.) Pszenica
na maj 7*38— 7*39, na październik 7*58— 7*60 
żyto na maj 7*25 —7*26, na październik 6*62—  
6*63; owies na maj 6*90—6*91, na październik 
5*66—5*67; knkurudza na maj 5*46— 5*47, nalip:ec 
5*32—5*33. RzepaK na sierpień 13*40— 13*50.
Oferty na pszenicę : dostateczne. Chęć kupna 
w strzem,ęźliwa. — Tendencya: słaba. Pogoda 
piękna.

L w ów  21 maja. (Z izby handlowej).
Obliczenie w walucie koro nowej.
Akcye za 100 K.: Kolej g&i. Karola Ludwik po 

420 Koron 426-o0 do 435'00, Bolej Lwoweko-Czerm-Jasł 
po 400 kor. o37.00 do &46.U0. Banku nipo„ecznego po 
400 -tor 61O.OC do 620.—. Akcye (garbami w Rzeszowie 
po 40C kor. —•— do 150'—. Tow. budowy wagonów 
w oanoau po 500 koron 100-— do 410.—. Banku dla 
hanfilu i pizemysłu po 400 k. 354. -  dc 364.—.

. w okręgu kilkanaście tysięcy, utworzyli ko-
i ^ 0bd«nt tłćmaczył, że przesyła tę sumę, albo- m .tet wyborczy, aby głosować odrębnie a so- 

°8zukał na 5 dolarów kasę związkową. * lidarnie.

Delegacje u Cesarza.
Wiedeń 21 maja. Dziś o godzinie 12 w 

południe, przyjął Cesarz w Burgu delegacyę 
węgierską. 1

Prezydent węgierskiej deiegacyi Szapary 
w przemówieniu swem do Monarchy zaznaczył, 
że tomplikacye, jakie zaszły daleko od Europy, 
nie zamąciły zgody mocarstw europejskich, 
wobec czego utrzymani6 pokoju jest zapewnio­
ne Trój przymierze iest podstawą naszej poli­
tyki zagranicznej. Życzeniem jest naszem, aby 
narody włoski i niemiecki żywiły tę samą sym- 
patyę dla We gier jaką mają Węgry dla 
tych narodów. Drugą podstawą polityki zagra­
nicznej jost utrzymanie status quo na Bałkanie. 
Dobre stosunki monarenii z Rosyą są najpe­
wniejsza rękojmią rozwoju państw bałkańskich.

Na przemówienie prezydenta delegacji od­
powiedział Monarcha tak

„Z prawdziwem zadowoleniom usłyszałem wy­
rażone przez usta waszego przewodniczącego 
zapewni nia o waszej wierności i lojalności i 
wjrażam panom za to moje serdeczne podzię­
kowanie.

Śmierć mojego drogiego sprzymierzeńca 
J. kr. Mości króla Wł( ch i Jej kr. Mości kró­
lowej Anglii głęboko mię zasmuciła.

Ze szczogólnem zadowoleniem mogę także 
i tym razem wskazać na nasz niezmiennie 
serdeczny stosunek do państw z nami sprzy­
mierzonych, jaho też na nasze stosunki pełne 
zaufania i na wskroś przyjazne ao wszystkich 
mocarstw. Mogę z tego szczęśliwego politycz­
nego położenia wysnuć usprawiedliwione na­
dzieje na dalsze utrzymanie pokoju.

Niepokoje w Chinach, zaszłe od ostatniego 
roku, uczyniły koniecznem równoczesne wkro­
czenie mocarstw na terytoryum chińskie dla 
ochrony ich tamtejszyoh reprezentantów oraz 
ich poddanych, memn ej w celu przywrócenia 
uporządkowanych tosunków w owem państwie. 
Nasz udział w tej akcyi zbiorowej obraca się 
od samego początku w ramach i granicach, 
wskazanych z jednej strony przez wielko-mo- 
narbtwowe stanowisko monarchii, z drugiej 
strony przez stosunkowo mały zakres naszych 
interesów w tern państwie.

Mój zarząd wojskowy, jak tc wykazują 
jego przedłożenia, jak najbardzie, ograniczył 
swe wydatki. Próby z modelom nowych armat 
w ciąż jeszoze  trw ają.

Bośnia i Hercegowina pokryją, jak to by­
ło dotychczas, swoje wydatki administracyjne 
z własnych dochodów.

Ufając w patryotyzm, z którym przystę­
pujecie do spełnienia waszych zadań, życzę 
waszym obradom powodzenia i witam Panów 
serdecznie. “

Zebrani delegaci -węgierscy odpowiedzieli 
na przemowę Monarchy okrzykami „Eljen“.

O 1-szej popołudniu przyjął Cesarz dele­
gacyę austryacką. Prezydent delegacy? tej, ks. 
Lobkowitz w przemówieniu do Monarchy pod­
niósł pełną chwały działalność austro-węgier- 
skiej marynarki w Chinach. Wyraził naazieję, 
że operaoye w Chinach rychło będą w zado- 
walniający sposób zakończone i pokL dla całej 
Europy będzie ns dal utrzymanja Wspomniał 
o mającem nastąpić odnowieniu traktatów han­
dlowych, dając wyraz nadr'ei, źe przyznane 
będą ekonomiczne ułatwienia dla producentów.

Mimo różnicy zapatrywań wszystkie stron­
nictwa austryackie zgodne są w miłości dla 
Monarch; i państwa, czego dowodem jest go­
towość uchwalenia państwu środków potrze­
bnych dla utrzymania mocą: stwowego stano­
wiska monarnhii.

Monarcha odpowiedział tak samo jak do 
węgierskiej deiegacyi, a austryaccy delegaci 
przyjęli tę mowę nełnymi zapału okrzykami.

"  ^  “  5 -  "  "  —  * f
N A D E S Ł A N E .

Rubryka ta me pochodzi od Redakcji, nie bibrze | 
też ona na siei ie żadnej odpowiedzialności.

c o i p s s w n
Codziennie przedstawienie. Początek o 8-mej 

Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plobna.

RUCH POOIĄGOW  K O LE JO W Y C H
o b o w ią z n ją o y  z d n iem  1-fo  m a ja  1901 roku 

(Ozas Loctkowo-eur opejski).

Adwokat krajowy
Dr. Ignacy Karol Czemeryński
otworzył kanci laryę we Lwowie ul. Halicka 20.

Dr. Władysław Kruszyński
były lekaiz kliniki prof. Gluzińskiego długoletni sekun- 
daryusz szpitala powsz. na oddziale prof. Ziambickiegc i 
Czyżewicza, 01 lynuje w sezonie lutaim w Lubieniu 

'K i piele oiarerane) pod Lwowom 1

Dr. W. Sadowski
ordynuje w b. sezonie (jak w latach poprzednich) 

w R eichen hail (Bawarya). Willa Bcbonheim.

B 5 (ZM 0 $C
N U

TErt
wypałów

K O R E K !

I

Najpiękniojsze kobiety wszystkich krajów uży­
wają codziennie w o d ę  b o  U8t K osm in
gdyż utrzymują przez to zęby swe pięknie aż 

do późnej eoaroźci.
Flakon 2 kor. na długc wyrtarczy.

KANTOR WYMIANY
c. k. nprz. gMic. akc.

Banku Hipotecznego
kupuje :i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym nie 
l:3ząc żadnej nrowizyi.

Założony w r. 185G
DUM BANKOW Y i KANTOR W YM IANY

pod fimiij .
. AUGUST SCHELLENEERG  i SYN

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1 
poleca do ciągnienia 1 czerwca b. r.

PROMESY
na całe i połówki losów państwowych z r. 186igo 

po K. 12.00 za całe i po K. 7.00 za połówki.
Główna wygrana K. 3 0 0 .0 0 0 ,

a względnie połowa.
Wydawnictwo gazety losowań .Nadzieja". 

Prenumerata roczna K. 3.40 we Lwowie. K. 3.60 
na prowincyi.

Wiedeń 21 maja. Kursę giełdy wiedeńskiej. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr. z r. 1SCJ 3"/u 247.
„ „ „ „ . . 1889 3% 244.25

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4 %  385. 
TJregulow. Dunaju z r. 1870 J1 zł. ' 3 „ *259. 
Węg- Banku Ł ipotecznego po i.00 zł 4 /„ 23 
Pożyczka, serbska prem po 10C fr. 2c/„ 81.50 
Tureckie obi. p**em. Koiej po 400 fr. 107.75 

b) beznrocentowe :
Budapeszteńskie fBasilica) 5 zl. 16 40, Zakł. 
kred dla b. i p po 100 zł. 400.00, Gl> ry 40 
zł. m. k. 143— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
75.— , Losy m. Krakowa 20 zł. 72.6C. Pożyczka

pobiąo
posp. | oeob.
przych- o godz.

1 $6

1-46

2-86

bo Lwowa z:
(na aworrec główny)

I
Czemlowiec
Krakowa

Bukaresztu)

BJtóJI Podwo/oczyek,

6*20
*46

*45
8*008*io
8*16
860

1146

11-56
12*55
1*10

8*14

8*60 
0 00

—  0*20

Odchodzą

i 12 45 
2 51

8-00

ltt

840
2*56

ti 25 
6 30 
6 35

8*0

0-00

9*15
0*25

10*20
10*25
1*25

0*05

8-15 
8 26 
3*30

6*10
6*20

e*so

6-35 
7*10
7-25 
7*52

9-30

10-80
11*00

11*10

t-06
6*43
0*42

7 32 
11*82

Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa, Rymanowa, Sanoka, Przemyśla) 

Czerni owiec, (Ickan, Stanisławowa, Hnaiatyna) 
Brzuchowic (oodziennie od 18 maja do 16 wneśnia 

włącznie)
Janowa
Tarnopola (Krasnego, Brodów)
L&wocznego (Stryja, Chyrowa, Sanoka, K a łu ża  

i Pesztu)
Sokala i Rawy ruskiej
Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wleóma, 

Berlina Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tar­
nowa, Pesztu)

Rzeszowa (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora 1 Prze* 
myślą)

Stanisławowa (Ker&smezó, Potutor, Chodorowa) 
Janowa
Skolego, Stryja, Kałusza, Chyro wa ( i  Ławocanego 

oa 1 czerwca do 15 września)
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tamowa, 

Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworską, Sanoka 
Czerniowiecj Ickan, Bukaresztu, Gałacu, JaM, Hu- 

siatyna i Stanisławowa 
Podwołocryek (Kijowa, Odessy) Grzymaiowa, Hu- 

eiatyna, Tamepola i Brodów 
Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedziele 

i święta)
Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Gizymałowa, Ko- 

zowy; Brodów)
Czemiowiec, Itzkan, Stanisławowa 
Krakowa
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy rueUąj
Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w  niedziele

i święta)
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tamowa, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla 
Brzuchowic (od 16 maja do 15 września codziennie 
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 

i święta)
Czemiowiec, Ickan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, 

Kftresmezfl
Janowa (codziennie od 1 maja do 30 września) 
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa 
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy- 

czyniec)
Ławocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza

(na dworzec „Podzam cze")
PodwoIocryBk, Grzymaiowa, Tarnopola, Zaletacztk

i Kopyczyniec
Tarnopola i Brodów
Podwołoczysk. Kijowa, Odes&y, Grzymałów* i Brodów 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Zaleszczyk, Kopy­

czyniec, Pod wysokiego i Brodów
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów

Ze Lwowa do:
(z dworca głcwnego)

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Ickan, Czemiowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Con- 

stancy
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, 

Sambora
Brzuchowic (od 16 maja do 15 września codziennie)
Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów 
Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Przewor­

ska, Rozwadowa, Stróiego. Tarnowa, a od 15 
czerwca do 15 września włącznie Sanoka, R y­
manowa, Iwonicza i Jasła 

Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławocznego od 1 
czerwca do 15 września)

Janowa .
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Hueiatyna,

Grzymałów*, Kozowy 
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Czerni owiec, Stanisławowa, Potutor . , . ,
Janowa (od l maja do 15 września w niedziele

i święta)
Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, Brodów)
Brzuchowic (od 16 maja do 15 września w niedziele

i święta) „ ,
Czemiowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiatyna 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina
- - ~ * • ~  sławia, Sambora i Chyro-

1 maja do 30 września) 
Janowa (codziennie od 1 maja ao 15 września)  ̂
Brzuchowic (codziennie od 16 maja do 15 września) 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jaro­

sławia
Stanisławowa
Krasowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Wartzawy, 

Orłowa, Tarnowa)
Janowa (od 1 maja do 15 września w dni powsze­

dnie, a od 16 września do 30 kwietnia 1902 co­
dziennie)

Ławocznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza
Tarnopola i Brodów 
Sokala i Rawy ruskiej
Brzuchowic (od 16 maja do 16 wrześnir w niedziele 

i święta)
Janowa (od 1 maja do 16 września w niedziele

i święta)
Czemiowiec, Itzkan
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwa­

dowa, Rzeszowa; Orłowa, Tamowa 
Podwołoczysk, Brodow, Kopyczyniec, Grzymałów*

(z dworca „Podzam cze”)
Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy 
Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 

Grzymaiowa, Kijowa i OdesBy
Tarnopola
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynleo, Zaleszczyk, 

PodwyBokiego i Grzymałów*

Stryja, Drohobycza, BorrsJ 
wa (Skolego tylko od

Uwaga. Pora nocna jest oznaczoną ramkami. — 
Czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 36 minut 
od czasu lwowskiego. W  mieście wydają bilety jazdy: 
Zwykłe bilety ajeneya dzienników J. St. Sokołowskiego 
w Pasażu Hausmana 1. 9 od 7mej rano do 8mej godziny 
wieczorem, zaś zwykłe i wszelkiego innego rodzaju bilety, 
taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. biu­
ro informacyjne kolei państwowych (ul. Krasickich 1. 5, 
w podwórzu, schody EL, drzwi nr. 52) w godzinach urzę­
dowych (8—3, w święta 9—12).
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Prawo starszeństwa

POWIEŚĆ 
C ł i a n n . - ?  o l a .

(Ciąg aabzyi
Ojciec Mazerollier nic nie odrzekł.
Qneenie stawała się coraz więcej zmie- 

szar ą.
Długie oczekiwanie ciążyło wszystkim,
Wreszcie w pustym korytarzu dały się. 

słyszeć czyjeś kroki.
Wszedł braciszek zakonny z oświadcze­

niem, źe Teresa prosi, ażeby wszyscy przybyli 
do niej.

Udali się tą samą drogą, którą przebyła 
Teresa.

Queenie zmuszona był1 oprzeć się na rę­
ku swego męża.

I Franciszek był skrępowanym, oawefc 
ciotka Kiddy postępowała krokiem chwiejnym.

Milcząc weszli do celi, mało co wi ększej 
od zwykłych cel Ojców, przeznaczonej dla zda- 
rzâ  ących się niekiedy gości.

Przybywan oni z różnych części swtsta, 
różnemi drogami, po dz'wnych wędrówkach i 
przygodach, ale żaden z nich nie zjawił się 
z tak daleka pod względem moralnym, jak ten

dziedzic Ghartranu, szukający przytułku dla 
złożenia głowy pod dachem klasztoru kato­
lickiego.

Bo to śmierć zbliżała się już ku niemu 
powoli, spokojna, kojąca ci “r pieni” gasząca 
straszny żar życia, jak zmierzoh po dniu cięż­
kim i burzliwym.

Tylko śmierć mogła rozjaśnić te rysy 
twarzy, przysłonić surowy blask oczu, uspo 
koić bezustanne wzburzenie ciała i duszy.

Był tak blady, jak poduszka na której 
spoczywała głowa jogo i tak spokcjnie spoczy­
wał w wielkim. głęboh’m fotelu, jak Walter 
na swem łożu śmiertelnem i może właśnie dla 
wywołania tego wspomnienia, pozwolił wdowia 
jego zbliżyć się ku scbie, ażeby ją pożegnać 
po raz ostatni.

Dla innych nie okazał tej życzliwości i 
widok ich wywołał w jego duszy jeszcze raz 
walkę namietnośoi.

Objawiła się ona tylko w szybszem tem­
pie oddechu i w milczeniu, jakie zachowujemy, 
gdy mamy za dużo do powiedzeniu, a brak na 
to czasu.

W  końou urze; mującą go jedynie myśl 
wyraził w słowach:

—  Nie umrę waryatem!
Był to wyraz tryumfu i ostatni głos dumy.
Poczem zwróć ił na przybyłych wzrok 

spokojny, jasny i słabym ruchem ręki wskazu­

jąc serce, rzekł:
—  Tu było źródło wszystkiego...

Mówił prawdę.
Dz;edz]iczna choroba w dziwnym swym 

przebiegu przeobraziła się, ustąpiła z mózgu, 
lecz objęła serce.

Stefan radośnie powitał tę przemianę, 
gdyż nie chciał życia w zamian za rozum.

Teraz nie lękał się już n" czego i nie po­
trzebował ukrywać.

"Wykradzioną z takim trudem tajemnicę 
Chartranu mógł odkryć bezpiecznie.

Podał papier Teresie i rzekł:
—  Przeczytaj :

Wdowa z trudnością odczytała pismo, 
skreślone przed dwoma wiekami:

„Dobrze jest znać swój los, j “źuli nie dla 
siebie, to dla innych".

Mówił to jeden z Ghartranów, zmarły j iż 
dawno, zapomniany, nieznany.

Nieznany ten i złowieszczy głos z po za 
grobu, w kilku wyrazach odsłaniał tajemn cę 
przeszłości i groźbę przyszłości:

„Mój aziadeK odebrał sobie życie w pa­
roksyzmie obłąkan a, ojcieo mój zabił się z te­
go samego powodu. Obłąkanie nawiedza juz 
i  mnie. Wrótce ulegnę i l u , jak wszyscy Char- 
tranowie, moi przodkowie i jak ulegną moi 
następcy.

„Syn mój jest jeszcze dzieckiem. Nikt nie

powie mu prawdy. Lecz chcę, ażeby po doj­
ściu do pełnolotności pozneł ją i oszczędził so­
bie wyrzutów, jakie mnie dręczą z powodu 
jego przyjścia na świat".

I syn jegc odczul ten skrupuł spóźniony 
i pozostaw:1 wspomnienie, a pc r :m wszyscy 
jego następcy.

Żaden z nich nie chciał wyrzec się złu­
dzeń, miłości, nadziei, życia, wszyscy usiłowali 
bezskutecznie bronić swych potomków i zo­
stawiali im spuściznę fatalną, puszczaną przez 
nich w zapomnienie.

I tak hasło żałobne przechodziło z lo- 
dowycn ust zmarłych do przerażonych uszu
żyj% cy ch.

Wszyscy z kolei dziedzice Chartranu, w 
dniu, w którym kończyli dwudziesty pierwszy 
rok życia, trzymali w rękach karty, które Te­
resa przebiegała teraz oczyma.

Z kolei chował1 je i usiłowali zanomnieć, 
później, złamań: fatalizmem, brali je znowu, 
ażeby dorzucić kilka wierszy, poprzeć swem 
słowem słowa przodka, doświadczeniem wła- 
snem potwierdzić ich doświadczenie.

Charakter pisma zmieniał się, podpisy 
następowały jedne po drugioh, historya rodu 
przewlekała się, jednostajna aż do wzburzenia, 
nudna aż do trag:zmu, sple iona z plam krwa­
wych, wdowich we’onow i łez sierot.

Fażdy dodawał epilog do epizodu poprze­

dniego, dorzucał 
poprzednika.

do martyrolog!" imię sweg0
V

Otruł się“, „powiesił się", „rzucił się z
wierzchołka wieży"

Tajemnica tych Ami rei niby przypadko­
wych wyzierała z pobożnyok kłamstw osób 
pozostałych przy życiu.

Żaden w szeregu pokoleń nie myślał c 
ratowaniu dumy rodowej.

„Odebrał sobie życie wystrzałom w głowę 
podozas polowania".

To ojciec Waltera napisał te słowa o ojcu 
swoim.

„Utopił b*ę w jeziorze".
Było dodane ręką Waltera.
Nieco niżei pod jego imieniem powtórzył 

te same słowa, o myśli wn naprzód swój los 
i nie pozostawiając już nikogo, któryby po* 
twierdził go.

Co myślał w tej chwili ostatniej i jak" 
miał ząmiar ?

Ozy czuł, że Franciszek nie był jego 
spadkobiercą i nie uznawał Stefana za takiego?

U dołu ostatniej stronicy nakreślony 
był krzyż.

Był to konieo.
Nietylko konieo jego, lecz i jego rodu.

(Dokończenie nastąpi).

redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątki dzienników,
lwowskich, krakowskich, 
warszawskich, wiedeńskich 
czeskich, francuzkich etefi
czasopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagranicznych, za­
mówienia na kl sze i ry sanki do 

ogłoszeń, prenumeratę na 
wszelkie pisria 

przyjmuje
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Sokołowskiego 
Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9:

Śmierć muchom!
Papier na muchy, Lep, Trzaski 
„Quassia“, Zacherlin Rozpylacze, 

Siatki na okna
p o le c a

Alojzy Utibner
Lwów, Rynek 38.________ .

W )  yborna kawa pół kilo 75 cfc. 
■■ ryusz“ ul. 3 Alaja 1. 2 Lwów,

Folw ark
obejmujący przeszło 25: morgów ornej 

q  ziemi w jednym kawałki, od lalony 10 
-  oinut drogi, od stacyi Mościska wras. 

a żywym i martwym inwentarzem i ze 
zasiewami jest zaraz do sprzedania. Blii- 

a wiadomość we Lwowie ul. Pakra- 
mentek 5 u Eugenii Wajglowpj.

M ajątek ziemski
w powiecie Przemyslańskim obszar 
600 m. z inwentarzem zaraz jest do 
sprzedania lub zamiana na k imi* .licę. 
W iadomuść Pietruski, Lnów, Syks- 
tuska 26. _________ _
Nowo założony skład płócien

korczyńskich i bielizny gefowej, Lwów 
ul. Halicza 16 poleca bielizną gotową 
damska, nięzką i dziecinną.

6  pokoi na pierwszem piętrze z wo­
dociągiem etc. zaraz do najęcia. Braję 
rowska 16. _______  _____

Józefa Schustra kołdry i matfera 
ce nznane wszędzie za najlepsze i naj­
tańsze oraeownia i skład, Lv ów Koper­
nika 5.

dc brze procentujące

11
Copoty koło Gdańska

(Zoppot bei Danzigl

P e n s j o n a t  polski
Bronisław! i Ctiielowslicłi McMoiel
przy głównej ulicy nad morzem

Strandgasse Nr. 2. 
m ieszkania e legan ck ie , i m ą ­
ć m y  w ikt p o lsk i po cenach  

b a -d zo  przystępn ych .

Uprasza się o wczesne za”  rienia.__

D la  a m a to r ó w
„Antlque“
srebrny *<*■ 

gar z orłem polskim — egzemplarz d u- 
muzeum G-ołu- 

Ks. Poznańskiem

3 kamienice , ___________^
się, 9 lat wolnych od podatku, po 5.00C. gj znajJuj 6 aię tylko 
zł. dopłaty, korzystnie na sprzedaż lub rhowi » ich w W " Bite. 
zamianę. Bliższa wiadomość u idw. dr ,  ̂ j 0 nabycia. Bliższe szeregóły skrytka
Zygmunta Lisiewicza, Lwów Akademie-' OC7towa j j r 94, Lwów. 
ka 1.19. ___ ________________ __  f l — ------------- J Ł  E

"dyplomowana nauczycielka, Pol­
ka, z wj ż. muzyką, konw. francuską po­
szukuje zaraz posady. N:amka z Pem1 ą- 
ryum "trzyma posadę w G ilicyi. Niemka 
z frauc. i muzyka w Krakowie na 400 
złr. Biuro nauczycielskie H. de Teissyer”
Kraków, ul. Sw, Jana 13.

Korzystna spo sohi ioiić kupienia 
piękne! dwupiętrowe! kamienicy 
Lwów, śródm ieście. Poste re s­
tante „Praw dziwoś ć 1*.

N a u c z y c i e l k a
mieckiego przyjmie lekcye na wieś przez I 
wakacye lub na wjjazd. B.iższa wiadi 
mość „Ajencya dzienników*, Pasaż Haur 
mana, Lwów ______
S i r l o r T ^ o  najęcia, Balorepo! 
D S i c  p  28. Wiadomość u MI-[ 
kulińsK 'ego, W ałowa 15.

Kazania i nauki
śp. ks. Izaaka Issakowicza. arcybiskupa
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metropolitalnego irmiańskiego. K t-ania I 
nauki na wszystkie uroczystości całego ro­
ku. Cena 3 zł. Kazania o Męce Pański- 
Nauki przygodne. Cena 3 z ł Ojcze nasz,
tudzież „ Przypowieści Chrystusowe" Ce­
na 2-40, rKsz-,nia niedziele w przeciągu 
całego roku" Cena zł. 2.60. Lizania i 
nauLi świętalne i przygodne" Cena 3 zł. 
„.Biblioteka kazrodziejsko-polsku wydi na 
przez śp. ks. Arcybiskupa Izaaka Issako- 
wiiza i ks. Tomasza Dąbrowskiego. To­
mów 4. Cena 7 zł. Nabyć można w Iru- 
karai Narodowej Lwów, Kopernika 9.

■ ■ ■ ■ ■ a  m m a m m m
Najpraktyczniejsza KUCHARKA Flo­

rę n. ty ny i Wandy, ezęsc I, część II. Ri©* 
czenie giast. Smażenia konfitur.
Każde po 60 ct., z przesyłką pocztową 
1 K. 32 h. Drukarnia Narodowa, Lwów, 
Kopernika 1. 9 .  _

M A J Ą T E K
śliczny i intratny do IC D morgów, bli­
sko granicy Pruskiej, uiękny nałac piętr. 
par- ogród, budynki mur,, stawów r y  
Vuych 230 m., łąk nrzeszło 100 m. blisko 
miasta i st. kol‘. kościół w miejscu -  do 
sprzedania za 215.000 zł., bank 85.000 zł.

RT.AJĄTEK w str. 'Vielickiem 860 
morg., w tym 160 m. wybornej pszer nej 
roli i łąk. reszta młode lasy, budynki do- 
skonałe. ogród piękny, brzoskwu.ę, wi­
nogrona itd. młyn, prop., 1 syui rocznie 
do 600 zł. śliczne, zdrów” położenie ;• in­
wentarzem za 50.000 zł., w. kred. 13.00*. 
zł. poczta w miejscu — Kamienica II 
piętr., ładna z ogródkiem '--a 60.000 zł.,
Kasa oszczędności 33,090 zł., może byc 
zamieniona na real. małą wo Lwrwie itp. 
interesa poleca Biuro komis informac. 
W ł. Jaworskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka 1.

Poszukują miejsca- 
Nauczycielki Polki s wyższem iśre- 

dnieu wykszrałceniem.
Angielka Z językiem francuski i. 
Nauczyciele prywatni, przygotowują­

cy uczniów z gimnazyum.
Bony Polki i Niemki.

Wszystkie osoby dobrze po)«oone mo­
gą przyjąć miejsce na stałe i na czas 
- -ikaoyi Biuro naucz. H e l e n y  S k o ­
w r o ń s k i e j  w Krakowie, ul- Kapu­
cyńska 3.

Alojzy Hibner, Lwów
po leca:

d o  odśw ieżan ia  i  kon serw ow an ia  
le tn ich  b n cih ów  «

C rem e do sJcor w kolorach: 
żółtym, oranye bezbarwnym, czarnym 
i brązowym.

M y d ło  do ż ó ł ty c h  t k ó r  francuskie, 
angielskie t ni~mieckie.

L a ' lery  do t h o t . kolorowe i czar *  
L a k ie r y  do n adan ia  p o ły s k u  hu* 

CikUnt
G ł a z - r e  do h u rik ó te  d ia  T u ryrio tr , 

żółtą, rangę i brązową, 
l i o y a ł  L u tetia n  C ream  
M eH on ia r  C ream .
Ca r y z  k i  C ream  
E r in o l  Cr an.,
liycero l Apr-.tura na obuwie 
\igffer B łazking  
Nubłan B lack i ng 
Matador P*>lUh 
R oyaf Lutetian Pollsh. 
l( tgełinę do konserwowania wszelkich 

gatunków skor. 
i\ajlep..cq Apreł.urę ., M akra". 
Lakier do boeikotc Gaerłnera", 
Parole i t. p.

polsca

Alojzy Hubner
Lwnw, Rynek l. 38.

S Z P A R A G I ogrodowt
rozsyła w dowolnej ilości po 5 0  ct. 

za kilo.
M asłc deserowe po cenie tar- 

gowej
Zarząd dób* Zameczek

poczta Żółkiew 
Zamówhjia adresować Olearczyk 

Żółkiew. ________________

Pierścionki 
m --synowe, obrączki 

szpilki ślubne srebro stoło­
we (urzędownie cechowane) 

kompletne wyprawy w kaset­
kach orai wszelkie biiuterye 

poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów. Hotel 

Europejsku

Praw dziw e
marmury, syenity, granaty etc.

w różnych kolorach i gatur kich do celów architektonicznych i użytko­
wych w blokach lub płytach surowych jak również w zupełnem wykończe­
niu t o dług własnych lob dar ych rysunków, ogółe m wszelkie wyroby w tych

materyałacl poleca

3P .  :m :. i z ł c t i l t i l c i e : !
Lwów, Pasaż Hausmana 8

zastenca towarzystwa tyrolskich marmurów Fritz Zellbr i 3p. w Wiedniu. 
Bóżne wzory, gotowe wyroby i próbki na składzie.

Stacya klimaty

Janów
Stacya klimatyczna położona w uroczej miejscowości

w blizkośoi Lwowa, wśród rozległych lasów nad 
stawem 800 morg. Hotel z lomfortem urządzony, 
w willach obok hotelu różne pomieszkania, ła­
zienki stewowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Le­
karz, apteka, urząd telegraficzny i pocztowy 
w miejscu. Czytulnia, fortepian, bilard, kręgielnia, 

gry towarzyskie, kawiarnia w hotelu.
Poi jdzy Lwowem i Janowem codziennie kursują 8 pociągi, w Niedziele 

i święta 4 pociąg:, a cena biletów tam i napowrót III ilasą 41 ct., II klasą 
82 ct., które uprawniają w dnie powszednio ao jazdy ze Lwowa pociągami tylko 
popołudniowymi, w Niedzielę i święta wszystkimi pociągami.

Już wyszedł lig i zeszyt dzieła
P  r o f .  M  i c h a ł a  L i t y ń s k i e g o

W iek X IX  w  Obrazach historycznych.
Cena zeszytu 2 5  ct.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wi“ku, boguto 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. Zeszyty ws­
chodzą regularnie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed­
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i otrzyma dzieio w drugiej poło­
wie maja b. r.

Ekspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hammaunu 9.

mentolowo - kamforowy do nacierani? zewnętrzne­
go na uśmierzenie bolu, wyrobu Piotra Cukiera 
aptekarza W Obertynie. Cena flakonu 80 halerzy. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece pod węginrską koroną Jakóba Piepesa 

Poratyńskiego, Lwów plac Bernardyński.
Inserat należy wyciąć i zachować.

1 C ifJ g n iG n io  nieodwołalnie

25. czerwca 1901.
Główna wybrana 

Koron ;-|lJ [J|jf| wartości

Losy Concordia M& 
PQ 1 koronie. Hor Chajes

Jonasz, Kit z & Stoff, M. Klarfeld.t 
Feigenmann, Samuely & Landau, W i-i 
i Siółka, Aug. Schellenberg i Syn,2 

Sokal & Lilien

C. i K. D C S T . NADW ORNI U
L. or, C. H ardtm uth  §

kaflowe Diece białe i kolorowe, wanny, kuchnie i t. p 
po najprzystępniejszych cenach.

■ M o  f ,  i l i i . r / i  wyłączny Jcład filialny we Lwowie 
U La>  C l l lA  L w pasażu Hausm ana 8,— Telefon 596.

LINEWKI KONOPNE
Linwy druciano cynkowane

do transmisji, Wodociągów, studzien, we wszystkich 
grubościach zawsze na składzie

poleca

A lo jz y  H u b n e r , Rynek 38.

Kasyno miejskie w Stanisławowie
poszukuje R E S T A U R A T O R A , który by w yn ajął lo k a l obszer­
ny t  gm achu kasyna, p rzy  pierw szorzędnej u licy  W a ru n k i  
bardzo korzystne. W ytańnied u d zie li sekretarz k asyn a  J>r. 

k  tod. Jurkiew icz, Stanisławów. Trzeciego M aja 14.

>11

Skład w W iedniu, V I., Webgasse 28.
popoYTowarzystwo dla hacdlu i składów  herbaty B R A C I i u. r u r u w  w

C. i k. nadnorri dostawcy: Austro-Węgier, Dworu cesarsko-rosyjskiego, Ich kró­
lewski h Mości, królów: Grecyi, Szwecyi i Norwegii, Belgii i Bui luuii.

Odznaczenia: Złoty medal, w roku 1892, Grand Prix w roku 1900 najwyższe od­
znaczenie na wysta wie powszechnej w Paryżu. — Urand Prix najwyższe odzna­
czenie na wj stawie w Antwerpii 1894 r. — Złoty medal najwyiaz. odznaczenie 

na wystawie w Sztokholmie 1897 r.
C E l i r  N ~l K

Ceny w koronach za jedną, paczkę rosyjsk. wagi (1 funt ros, =  410 g r )

Fabryka maszyn i odlowarnia żelaza

E .  B r e d t a  i  S k i  w  O t t y n  i i
(między Stanisławowem a Kołomyją)

zatrudnia 400 robotników i wyrabia:
Maszyny parowe do 150 koni i urządzenia transm isyjne lekkiej i pięknej konstrukcji, K otły  parowó 
■wszystkich systemów, Aparata Żelazne 1 m ied ziane, R ezerw uary, Pom py do ruchu ręcznego paso­
wego i parowego i t. d. M aszyny ro ln icze , K o tły  lokom obllow e, m aszyny i  narzędzia do głę* 

bokich wierceń. U rządzenia raflneryi nafty 1 ceg ie lń  parow ych.

S P ^ C Y A L K O S Ć
KOMPLETNE URZĄDZENIA TARTAKÓW PAROWYOH

/ a w szczególności-
Kompletne urządzenia gorzelń rolniczych i przemysłowych, F ab ryk  spirytusu I drożdży  

i rekonst"Ukcye takich zakładów na najnowszy system 
P F  Najnow sze, n ajtań sze  I najlepsze

A P A R A T A  DO D E S T Y L A C Y I Z A C IE R Ó W  do ruchu ciągłego i peryody- 
cznego z defhgmatOPOm patentowanym w Austro-Węg-zech i Niemczech, sy­
stemu firmy: A. SCHMIDT i SYN w Naaen koło Berlina, od której wyki'

czne pra wo wyrobu i sprzedaży na monarchię Austro-Wegierską nabylismj
Sam deflegmator patentowany daje się zastosować do aparatu odpędowego 

każdego systemu, przyczem wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy apa­
racie do ruchu ciągłego — a alemoik i talerz? przy aparacie do ruchu peryody- 
cznego, stają się zupełni" zbędne, a uzyskana za nie cena obniża koszta zai upn» 
patentowanego deflegmatora do minimum.

Deflegm» or patentowany powinien się znajdować w ka­
żde,' gorzelni. Gdzie alembik luł talerze wymagają odnowienia, 
korzystniej wypadnie zaniechać odnowienia, a zastosować defle­
gmator patentowany.

Nasze rparata do destylacyi zacieru do ruchu oiagłego 
doflegmatorem patentowanym są w ruchu w gorzelniajh:

1. Wp. Stefanii z Len andowskich Łomnickiej Leszków, 
poczta Waręż.

2. ""ćp. Stefanii z Lewandowskich Łomnickiej, Sulimów, 
poczta Waręż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, Uhryń, poczta Czortków.
4. Wp. Iz. Thoma i Syna Cze LwowLl, Złote Słoboda.
Do ruchu peryodycznego:
5. Wp. Komana Krzysztofowicza, Karapczyjów, poczta 

Wa8zIowee nad Czeremoszem.

Prospekt illustrowane i kosztorysy darmo opłacone

Na sezon letni!
Kremy na ió lfe  buciki. 
Kremy białe i czarne na la­

kiery nr skórkę „Chevreaux“.
31“  lełkc de czyszczenia żół­

tych skór i bucików.
Lakier nai żółte buciki (zni­

szczone) w trzech cieniach.
Lakier czarny na buciki kra- 

Ijowy i angielski.
A p r e t u r a  dc zaczerniania 

żółtych zniszczonych bucików.
Apr?tura na skórkę M aro- 

qulr.

Nowość
Gumka do czyszczenia białych 

rękawiczek glacć

poleca najtaniej magazyn

J. Friedrich i 
A.  Beacock

Lwów ul. Reimańska l. 4.

—  Chief-O flice: 48, B riitoo-R oad, icod op , Slfr. —
Na kawałek cukru zażywa się w razie po­

trzeby wewnątrz-ifc 2(‘ dc 40 kropli, lecz używa 
się ca zewnątrz di natarcia i zmoczenia bolących 
miejsc, by osiągnąć natychmiastowe uspokojenie 
nerwów 5

A. Thierrego b a l s a m
z zieloną marką ochronną zakonnicy i kapslą za­
mykającą z wyciśniętą firmą : Allein echt. — 
Dc nabycia w aptekach. — Pocztą franko 

12 małych lub 6 większych flakonów 4 K- Flakon na próbę wraz z cenni­
kiem i spisom składów wc wszystkich krajacL ziemi wysyła po ofrzym&jiu
1 K. 20 h. aptekarz A . Thi_rry f  Fabrik in Preąrada bei Ho* 

hit8Ch-Sauerbrunn.
Należy unikać naśladowań i zwi żać na zieloną marlę ochronni 

zakonnicy.

Ważny od 1 Maja 1901
najdokładniejszy rozkład jazdy) p. 
t. Kuryor kolejowy wyszedł z dru­
ku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników 
po 12 ct. Kuryer kolejowy zawie­
ra prócz dokładnego spisu odjazdu 
i przyjazdu pociągow osobowych i 
pospiesznych dlr. Galicyi i Buko­
winy, ceny biletów do wszystkich 
stacyi, odleerłość kilometrową, ma­
pę sytuacyjną kolei żelaznych Ga­
licyi i Bukoi iny, najleDSze połą­
czeń lą do miejsc kąpielowych i 
wiole innych. Nakład Ajencyi dzien­
ników i inser .tów S. Sokołowskie­

go, Lwów, Pasaż Hausmant 9. 
Kuryer kolejowy..

Nowo otwarty D zia ł lo togra ficzp y

D r o g u e r y i
Piotra Mikolascha i Sp.

we Lwowie.
z i o d

wszelkich systemów.

ręczne i statywowe. 1

Płyty Sumi« ’ea, Schl' ;u: ne­
ra i francuskie „Marque de l(Eto- 
ile".

Pauiery bromowe N. F. G. 
Papiery celoidynowe Kurza.
Wszelkie przybory do fotografii. 
Chemikalia w patronach i an­

gielskie to pastylkach (Tabloid) 
po cenach fabrycznych.

Z  Niemirowa Wojciech S z a b li  
ski pozbawiony obu nóg, o|c,eC 
trojga dzieci przypomina sio li*0' 
ściwym sercom.

Sól
morską, kamienną, franzensbad*^^

Siarczan żelaza
S iarkę  wątrobianą * 

kule żelazne
poleca bardzo tanio

W. Czopp
Żółkiew ska 2 .

W a gapaczki w ftjnt. ros. N. 0
V.
V,
v«
%

15.20
7.60
3.80

11. —
5 50 
2.75

10.—
5.—
2.55

9.—
4.50
2.25

3/4
8.20
4.10
2.05
1.05

5.80
2.90
1.45

—.75

5.20
2.60
1.30

—.65

8 I hcrba ta 
z Ceylonu

6.70 
S.35 
1 70 

—.85

miesięcznik muzyczno-nutoWl 
rozpowrrcchnia tyiko wyboro* 
we nowości muzyczne,konerr* 
towe, pedagogiczne, popularni 
transkrypeye operowe, kom* 
pozycye salonowe, utwory 
4  ręce, do śpiewu, na *krzypCe< 

tąńce.
Daje rocznie około 200 stronic 
dużego formatu. Na treść nur 
składa się 4—5 utworów na weliD0̂  
wym p? pierze. — Wartościowe no
ści zagraniczne.

Redaktor i wydawca Leon Chojeek*’
Cena prenumeraty: Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową: Kwartalnie 2  łr .. (4 *°r

półrocznie 4  z łr ., (8 kor.) rocznie 8  Z łr . (16 kor.l. *  ’
Ekspedycya „Melomana" dla Galicyi: S o k o ł o w s k i e g o  Biuro dzienników we L w o w i *

Pasaż Hausmana 9.
K imploti z roku zeszłego nabywać można o ile zapas starczy po 8 złr. (16 kor )
Prospekta wysyła gratis i franko ekspedycya MELOMANA Lwów, Pasaż nr. 9.

Przy odbiorze za 20 koron, transport i opakowanie bezpłatnie.

R edaktor odpowiedzialny • Ludwik M asłowski, Papier z  fabryki Czerlańskie’ Z  drakam i IG. Winiarsr


